
ROK XIV. Nr. 234 (4910)
Pismo nie jest datowane naprzód

WILNO, Piątek 25 sierpnia 1939 r. Cena 15 er

KURIER WILENJK
N o w o g r ó d z k i ,  G r o d z i e ń s k i ,  S u w a l s k i ,  F  o l e s k i  I W o ł y ń s k i

W a ± ą  ssę l o s y  n a r o d ó w

O sta tn i a p e l o p o k ó l
Słowa Chamberlaina poparte wszystkimi siłami zbrojnymi państw frontu pokoju

Jedna jest tylko droga porwadzą- 
ra do wielkości narodów i państw 
Droga ta to poświęcenie teraźniejsios 
ci na rzecz przyszłości. W ielką pizy 
•złość buduje się otiarą dnia dzisiej­
szego. „Za dalekie gdzieś rzeczy dziś 
włosienie kalecz} “  — niów.ł nasz 
wielki poeta Cyprian Norwid. Słowa 
te zaw ierają wiellką prawdę ascezy ka 
tolickiej. A mądrzejszej ponad tę pra 
wdv nie ma.

Przodkowie nasi nie chcieli asce 
ty. Nie chcieli dla w ielkiej przyszłoś 
ci ponieść o f ia r '. Poczyna.,ąc od koń 
ca XV I w. Rzeczpospolita przestaje a- 
kumulować a zaczyna się trwoń enie 
posia -h zasobów'. I to musiało 
jię  zemścić. Nasteone pokolenia gorz 
ko oplakiwiały lekkomyślność przod- 
k "w  G lvby  nie konsunicyina posta­
wa naszej szlachtv X V II wieku i cza 
lów  Saski oh, inaczej wyglądałyby 
dziś cranice Polsiki i napewno nie 
odczuwalibyśmy tych wszystkich iru 
diniości z którym1 w chwili obecnej 
wypada nam się bor- kać.

Błędv -orzodików muszą być napra 
•wionę, Gdy tyle po/koień lekkomyśl­
nie poświęcało jutro dla wygodnego 
dzś nasz\m obowiązkiem winno być

—  my nie mo 
żerny się wahać poświęcić wygodę 

CIS 7*^0 dla w ielkr \ i Pol- 
•ki. "

Skończyły się czasy gd}T dyploma 
er robili polityk '1 ,za pomocą intryg w 
•terach dworskich. Skończyły się też 
czasy gdy wojny toczyły armie zawo 
iłowych żołnierzy. Dziś za dyploma­
cją stać musi cały naród i wraz z ar 
mią walczyć będzie cały naród —  o- 
gół —  wszyscy.

Dlatego wszystkich obowiązuje na 
kaz ascezv dziś na rzecz wielkiego jU 
tra Polski. Wszystkich —  młodych i 
•tarych, mężczyzn i kobiety.

Pamiętać musimy o tym wszyscy 
Atceza dziś dla wielkiego jutra. Zna­
czy to, że dziś musimy zapomnieć o 
tobie i myśleć o Polsce

I to wszyscy —  bez wyjątku.
Nie tylko ludzie nowołani do bez 

pośredniej służby w szeregu, rakże 
pozostali na swych placówkach. Pa­
miętajmy o tym zawsze, bez przerwy. 
W urzędzie, w biurze, przy spełnia 
mu obowiązków zawodowych, na uli 
cy, czyniąc zakuipy i zawsze, zawsze 
w każdej chwili i w każdym miejs­
cu.

Zapomnieć o sobie mvśleć o Pol 
sce A ktoiby o I vm zapomniał, posta 
wiłby sobie noza nawiasem wspólno­
ta narodowej.

I  nie ma szczegółów nieważnych. 
Zasadę wypowiedzianą stosujmy do 
najdrobniejszych szczegółów. Tse.

ppawBBHB—  b ! sag m ssm

Czujność Ameryki
W ASZYNGTON, jPatJ. Agencja Ha 

vau donosi, ie  rada zasobów woiennych 
Srano* Zjedn. A. P. zbiera się na obrady 
nad sprawami, związanymi z wyposażę 
nem armii, przy czym rozpatrywany ma 
być również prolekf ustawy o wzmocnię 
niu a nerykańskich sil zbrojnych.

Przewiduje on na wypadek konfliktu 
zbrojnego podniesienie stanu wojsk do 
1.250.000 ludzi w pierwszym okresie przy 
goiowawczym.

LONDYN (Pat). Izba Gmin z ety a la -ję w 
swym pełnym składzie zwołana przez H;wlo 
dla uchwalenia nadzwyjzajnycn pełnomoc­
nictw dla rządu. W  południ* premier Gnam 
berlain udiał słi<ę do króla, aiby mu zrećeco 
Wiać sytuację i napoauać go z przemówię, 
niem jaikle premier zamierza wygłosić. Na 
słępniie premier zwołał na pół godzimy po 
siedzenie gaibimeatu : treść swojeg p-żenad 
wienia podał równ.ez do wiadomości kole 

gów gabmetowycn.

Przed rozpoczęciom posiedzenia Izbv na 
placu, okalającym ginach pa; lamentu zebra 
lo sii-ę kitka tysięcy ludzi obserwują-ycli z 
wtelkiim zainteresowaniem la jeżdżą jący-h

pod parlament posłów. Prein er Ghambena 
im nył szczególnie owacyjnie witamy.

Mowa Ghambena ma trwała poi godzi ny.

Sprawa GjJrfMk?.
Premier na wstępie zaznaczył, że rząd 

czuł się zmuszony zwołać parlament, ce­
lem podjęcia nowych poważnvch kroków, 
których wymaga sytuacja. Chamberlain 
przypomniał, ż e ’ 31 lipca podkreślił ko­
nieczność bacznego śledzenia sytuacji 
gdańskiej oraz wyraził przekonanie, że 
nie Istnieje żadne zagadnienie, które nie 
nadawałoby się do rozw iązani drogą po 
kojowycn dyskusyj. Premier musi Jednak

Mobilizacja w Anglii
LONDYN, (Pat). Wszyscy ci, kió zy służą w ochotniczych 

formacjach armii terytorialne?, powołani żost ki wczoraj 
Urieczoiem do zgłoszenia ssq natychmiast według swoich 
s n y  działo w.

Równa się to mubilizćCji armii brytyjskie’.

Wojenna flota angiel ka 
blokuje drogę na Bałtyk
SZr jhH uLi , (Pat). Z Goeteóorga donoszą, że silna fia­

ta angielska stanęła na koiwicy pomiędzy imagen a wy­
brzeżami Ncrwegn.

Angiefs ie okręty wojenne stają w odległości 2 da 3 
km. jeden od erugiegj i zab.akowrały wa śśte a j  Skagera^u.

Kapitanów.e dunsk<cn statków Zauważyli kilKaioście 
torpedowców oraz lotniskowiec z 15 Samuiotam< na po­
kładzie.

Powołań e da szych roczników we Fra ic j
i IkiriJ' lik.. X. Y H7     _S   —     1 _  i   J m Sn!clll<kiir ik.m li i> IlftbllTlPARYŻ, (Pal). Wczoraj rano zos­

tały powołane do szeregów dalsze 
kontyngenty rezerwistów.

PARYŻ (Pat). O godz. 10.20 zebra

ła sie rada ministrów. Obrady poświę 
ccne byty zbadaniu sytuacji między­
narodowej.

Napady niemieckie 
na polskie terytorium

# * # •  o ł e s ł  ę m j  B e r l i n i e

KATOWICE (Pat). W nocy z 23 na 24 miało miejsce kilka napadów 
ze strony niemieckiej na terytorium polskie.

Pierwszy wypadek agersji niemieckiej miał miejsce w nocy o godz 
24, kiedy banda kilkunastu Niemców prezkroczyła granicę polską i napad­
li na stację kolejową i urząd celny w miejscowości Makoszowa pod Ka­
towicami. Banda ta oddała kilkaset strzałów.

Dalszy wypadek agresji mial przebieg następujący: od godz. 0.30 do 
1.45 oraz od 2.30 do 2 50. Niemcy ostrzeliwali z karabinu maszynowego 
budynek placówki straży granicznej wierałtowice, pow Rybnik. Ogółem 
oddano kilkaset strzałów. Szereg kul utkw ił w murach budynku placówki.

Ambasador R P. w Berlinie złożył w obydwu sprawach ostry protest 
w niemieckim urzędzie spraw zagranicznych.

W ARSZAW A, (Tel. wl.). W  kolach politycznych zwracają uwagę, że 
we wszystkich drobnych i większych zajściach pogranicznych występuj* 
wyraźnie strona niemiecka, jako agresor.

Orędzie prez. Roosevelta do króla Wioch
Prezydent St. Zjedn. prosi króla Emanuela o ratowanie pokoju

sfwieidrłć, że cd  tego czasu sytuacja mię 
dzynarodowa siata się groźniejsza, tak że 
dziś znaleźliśmy się w obliczu bezpośred 
niej groźby wojny. Wspominając o roz­
mowach, jakie toczyły sę między Polską
a Gdańskiem w sprawie pozycji polskich 
urzędników celnych, prem'er określił je 
|ako nie stanowiące sprawy największego 
znaczenia, podkreślając, ie  w przeszłości 
o wiele większe, trudności były załatwia­
ne w mniej naprężonych warunkach. Roz­
mowy rozpoczęte zostały faktycznie w 
ubiegłym tygodniu, ale podczas gdy były 
one włoku prasa niemiecka petfęła gwat 
fowną kampanią przeciwko rządowi poi-

Ambasador Tuccil zło­
żył listy uwierzytelnia­

jące
W YRSZAW A (Pat). 24 sierpnia o goń*. 

12.30 Pan Prezydent Rreozynosipol przyjął 

nia Zamku Królewisikm J. E. p. Cemai Hues 
.nu* Taray, ambasadora rep. .tureckiej; któ 
ry z lożyi swe listy uwierziytolające.

Odpowiadając na mowę nowego amhasn 
(lora Turcji P. Prezydent m-ówij m. in.:

„przybywa pan w okresie wydarzeń, 
w których tradycjonalne węzły łączące 
nasz naród ze szlachetnym narodem turec 
kim nab erają szczegół* ej wagi wobec 
w<?M»fcvcłi zadań, otwierających się przed 
obu naszymi krajami w dziedzinie walk. 
o psl.ój, o której pan wspom na. Szczę­
śliwy jestem mogąc stwierdzić, że mes 
kość I wytrwałość, kiórej oba nasze na 
rody dały nejednokrofnte dowód w cza 
sie swej historii, pozwalają spoglądać z 
całą ufnością w przyszłości I przewidy- 
da< z góry wynik tej walki".

Urzędnicy odwołani 
z urlopów

WARSZAWA, (Pat). Prezes Rady 
Ministrów zarządził niezwłoczne od­
wołanie z uriopów wszystkich iunk- 
cjonariuszów państwowych.

□uroczenie początku 
zajęć w szkołach
W ARSZAW A (Pat). Hlinistrstcrst 

wo W. R- i O. P. zawiadamia, że da 
ta rozpoczęcia roku szkolnego 1939- 
40 wyznaczona pierwotnie na dzień 
4 go września b r. ulega odroczenia 
na dni ki>ka I zostanie ustalona osob 
nym zarządzeniem.

Scłironv w Warszawie
WARS? A VA, (i*at). Prezy­

dent m. st. Warszawy wyd ił 
do !u n ści st lity odez wę, 
wzvw£jącą wszystkich oby­
wateli i obywatelek sto li:y , 
wolnych c-d pracy nUzaę ne 
w cbtcnei ijiw iłi, aby dobro­
wolnie zgtosili s ą  qo kopa- 
n a rowÓAł przeciwlotniczych.

śklemu, głosząc, że Gdańsk nie może hm 
przedmiotem jakichkolwiek konfer.n* IL, 
lub jakiegokolwiek kompromisu, lecz nu  
si powrócić do Rzeszy natychm ast I buz 
warunkowo. Prasa niemiecka posunęła 
się nawet Jeszcze dalej, łącząc kwesnę 
Gdańskr z kwestą Pomorza I afakuląc ca­
łą politykę I stanowisko rządu polslfegc 
oraz zarzucając mu złe traktowanie N:em 
ców, źvjących w Polsce. Nie mamy żad­
nych środków —  mówił premier —  aby 
sprawdzić ścisłość tych wiadomości, alo 
uderza nas fakt, że wiadomości te wyka 
zuja wielkie podobieńsrwo do podob­
nych zarzutów, wysuwanych w roku ubie­
głym w stosunku do N er iców sudeckich 
w CrechosłowaclI. Tego rodzalu kamna- 
n'a dostarcza najbrdzief zapalnego ma­
teriału, co do którego istniele na>w!nk ze 
prawdonodob'eńr*wo, że może wywołać 
powszchną pożogę.

Postawa i słown °r|ęk|
Sądzę — mówił dalej Chainberla 

in —  że w obliczu tej kampanii zgod 
ni jesteśmy co do tego, iż deklaracje
i ’skich mężów stanu wykazaiy wici 
ki spokój i powściągliwość. Przewód 
cy narodu polskiego, aczkolwiek by-
ii stanowczy w swym zdecydowaniu 
przeciwstawienia sie atakowi na nie 
podległość kraju, nic zajmowali pro 
wokacyjnego stanowiska. Byli oni 
zawsze gotowi i pewien jestem zazna 
czył premier —  że są i obecnie goto 
wi od omówienia różnic z rządent nie 
mieckim o ileby mogli mieć pewność 
że rozmowy te prowadzone byłyby 
bez grożenia silą, lub gwałtem i z pew 
ną dozą zaufania, że o ileby osiągnię 
to nnrozutnienie postanowienia jego 
bvłvby później szanowane zarówno 
co do ducha, iak i eo do litery.

Mówiąc dalej o dalekoidących zarzą­
dzeniach wojskowych w Rzeszy, premier 
podkreślił, że rząd brytyjski zdecydował, 
że nadeszła chwila, gdy musi zw-ócić się 
dc parlamentu o aproibafę dla dalszych 
zarządzeń obronnych

P?kt
P-emier następnie przeszedł do omó 

wienia pakłu niemieckc-sowleckieęo. Nie 
będ« usilował uk^yć przed Izbą —  mówił 
—  że zaoowiedź łęgu pakłu była dla rza 
du brytyjskiego niespodzianką i ło nie­
spodzianka o bardzo nieprzyjemnym cha­
rakterze. Premier ośw.aoczył, że żadna 
wiadomość o przygotowaniu teao rodzaju 
kroku nie została podana przez rząd so­
wiecki ani do wiadomości rządu brytyj­
skiego, ani też francuskiego. Premier 
oświadczył że dyskusja miedzy misiami 
brytyjsko-francuską I sowiecka były 
‘akłycznie w łoku i łączyły się na podsła 
wie wzajemnego zaufania, gdy ła bomba 
wybuchła. Oświadczyć musze że conaj- 
mniei jesł to wysoce niapK>i,oiące do­
wiedzieć s!ę że rozmowy *e toczyły sie na 
takiej podstawie, podczas gdy Sowiety 
rolkowały w faiemnicy o pakł z Niemcami, 
który sadząc z zewnętrznych ornał jesł 
niezgodnym z celami ich polityki zagra-

( Dalszy ciąg na srr. 2).

RZYM fPat) Rano w F Anna di 
Valieri ambasaaoi Stanów Zjednoczo 
nvch przy Xw:" wr,, 4 -:~óIo- 
wi Wiktorowi Emanuelowi 3 orę­
dzie prezydenta Roosevclta.

Według pogłosek krążących w tu 1

tejszyeh kołach amęj.” kańskich, orę 
dale prezyrB-nta Rooscvclta do króla 
Emanuela III zawiera apel o podjecie 
wysiłku, celem uratowania pokoju.

Według niesprawdzonych pogło­
sek do San Anna di Yalieri udał sią

również min. spraw zagranicznych 
hr. Ciano.

San Anna di Valieri jest jedną z re 
zydcncyj królewskich, położoną w 
Piemoncie nad granicą francuską

Sieli zamęt w stosunkach polsko-litewskich 
hOhASt.ata ^ruwo,acy nej pocztówki

W IL ..O  (Pat). Zwraca uwagę obfi 
cie kolportować- pocztówka rzeko­
mo propagandowa, zawierająca jraui 
ce „przyszłej Rzeczypospolitej Pol­
skiej".

Donoszą, iż kolportaż tej Doo/tów 
ki miał miejsce również iw Kownie i 
w pogranicznych mii-isi-owośeiach li 
tcwskich. Granice Polski sięgają na 
tej pocztówce daleko na zachód oraz 
obejmują cały teren państwowy lifew 
ski.

CharaKterystvcznc jest, że napisy 
umieszczone zostały na pocztowce 
nie tylko w języttu polskim, ale i li­
tewskim, przy czvn« na pocztówce ti 
guruje, iż rzekomo drukowano ją we 
Lwowie.

Wobec iego, iż zarówno masowy 
kolportaż i treść pocztówki jak i siał 
szov anie firmy wskazały wyraźnie 
prowokacyjny cel siania zamętu w 
po’’"’ " ,rtev skich s*rrankaeh, władze 
zarządziły konfiskatę tej pocztówki.
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W łasna obsługa telefoniczna z W arszaw u

PFotKi
szerzy propaganda niemiecka

Zwracają uwagę, żt w wojnie propagandowej ze strony niemieckiej 
puszczono w czwartek w ruch nową serię płotek o jakimś ultimatum, wy­
stosowanym do Polski o tym , że polskie pociągi nie dochodzą do Gdańska, 
ie  granica z Prusanr Wsch. ze strony Gdańska została otwarta.

Wszystko to sq ploik i zmyślone od początku do końca.

■ i #
Bezprawnym aktem Senatu Forster mianowa­
ny został oóer-Srejserem. — Polska zajmie 
stanowiska — Tezy polskie w sprawie b a ń ­
ska.— Sprawa celna. — Onyone sprofanowa­
nie zwłok Zamierza p Isklego jłs£ poza sferą 
interwenci!. — Zwolnienie areszt, kolejarzy.

Z  Gdańska nudeszly wiadomości, ie  Senat Wolnego Miasta, powołu­
jąc się na swoje pemomociuctwa, powołał gmdeitera Forstera na szefa pań- 
Siwa, co nazywa się po niemiecuu w języtcu Senatu „Stadsoberhaupt". Wi 
ten sposób Forster został Ober Greiserem.

Nie uiega żadnej wątpliwości, że ze stanowiska statutu Wolnego Mia­
sta jest bezprawiem i naduigeiem. Statut taktej godności nie przewi­
duje. Oczywiście, jesi rzeczą hady L ig i Narodów, a przede wszystkim wy­
łonionego przez {tią komitetu trzech, do ktoręgo należy Francuz, Anglik 
i Szwed, wyciągnięcia z tego konsekwencyj. Polska zajmie stanowisko w 
stosunku do tej nowej imprezy gdańskiej, gdy będą jasne cele posunięcia 
i wycągnie wówczas także konsekwencje. y.
Interesy Polski w Gdańsku dają się określić w następujących krótkich te­
zach:

1) Nie zgodzimy się nigdy na anszlus Gdańska do Rzeszy.
2 ) Wspólnota celna z Polską musi być utrzymana.
3 ) N ikt nie może sprawować kontroli praw polskich w Gdańsku.
i )  Przeważający niemiecki charakter ludności Gdańska nie może w 

niczym wpływać na zabezpieczenie praw mniejszości polskiej w Gdańsku. 
Poza tym, zagadnienia ustrojowe Gdańska, polska traktowała, jako zagad­
nienia wtórne.

* * *  *

Prowadzone dotychczas rozmowy celne między Komisarzem Gene­
ralnym Rzplitej a władzami gdańskimi wykazują, jak dotychczas, brak
dobrej woli ze strony wtadz gdańskich.

* * *

W  uzupełnieniu inform acji o ohydnym sprofanowaniu zwłok Strzel­
ca Rożanowskiego, duwtadujcmy się, że Komisarz Gen. Chodacki w piśmie 
do prezydenta Greisera na ten temat oświadcza, że wobec potworności do­
konanego czynu rezygnuje z protestu i nie zada ani wyjaśnień, ani odpo­
wiedzi.

* * *

Aresztowani w ub. środę członkowie zarządu Zw. Zaw. Kolejarzy 
Polskich w Gdańsku zostali w czwartek zwolnieni.

Zamiast Koni^sbercfa
ir.ybąuz e ca Go&nsna stary grucho! 

„Sch.Ei.Uiy Hoistein"
Komisarz gener. Rzplitej w Gdańsku Chodacki otrzymał oa rządu 

niemieckiego notyfikację, że w niedzielę 27 bm. do portu Gdańskiego za­
miast krążowiuka Kónigsberg, który uległ awarii, przybędzie okręt szkol­
ny „Schleswig Hohtein“ . Jest to jednostka marynarki niemieckiej b. starego 
typa.

Notyfikację tę rząd polski przyjął do wiadomości.

Ostatni apel o pokSi
(Dalszy ciąg ze str. 1).

nicznej i»k jak dotychczas je rozumieliś- 
m y.

To orzeczenie premiera wywołało sil 
rvy aplauz całej Izby

Zastanawijąc się nad skutkami tego 
układu, premie*- oświadczył:

Zobowiązania me amlentoie
W  Berlinie '  1 ktu po­

witane zasiało jako wielkie zwyc.ę 
stwo dyplomatyczne, które usunęło 
niebezpieczeństwo wojny wychodząc 
z założenia, że W. Brytania i Francja 
zapewne nie wypełnią już swych zo­
bowiązań wobec Polski Uważaliśmy 
za na=.z pierwszy obowiązek usunąć 
wszelkie teęo rodzcN  n '“bezpieczne 
iluzje —  oświadczył premier p**zy o- 
waeii całej Izby.

Izba pamięta, że gwarancja, którą 
udzieliliśmy Polsce była ułożona za 
nim była niowu o jakimkolwiek p© 
rozumieniu z Rosją i gwarancja ta 
nie została w żaden sposób uaztpmio 
na od osiągnięcia tego rod/am noro 
Yuniicnia. Czy możemy obecnie z ho 
uoresn wycofać się z zobowiązań, kłó 
re tak święcie 1 tak wyraźnie powtó 
rzytiśmy —  oznajmił z naciskiem pre 
mier. Dlatego też naszjm pierwszym 
krokiem było wydanie oświadczenia, 
że NASZE' ZOBOW i  \ZANIA *VO- 
BEC POLSKI I INNYCH KRAJÓW  
POZOSTALI NIE7MTFNTONE.

Mówiąc dalej o powziętych p rze z  rząd 
brytyjski dalszych zarządzeniach obron­
nych, przedsięwziętych w obliczu prz -go 
fowań wojennych Rzeszy, premier podkre 
ślił, że te zarządzenia brytyjskie nie mogą 
być interpretowane jako akt zagrożenia 
Nie jest —  mówił premier —  aktem za­
grożenia przygotowanie się do niesienia 
pomocy przy-tciołom, którzy bronią się 
san,i przed siłą. Dalej wspomniał premier
0 zarządzeniach finansowych, w/danych 
przez rząd, jak podniesienie słopy dyskon 
towej barrku angielskiego,

Środowa wizyta u Hitlera
Wobec stanowiska Berlina, o kto 

rym już wspomniałem, RZĄD BliY'- 
TYJSKI UWAŻA W  OBECNEJ 
C H W IL I ZA SWÓJ OBOWIĄZEK  

‘NIE POZOSTAWIANIE ŻADNEJ 
MOŻLIWOŚCI NIEPOROZUMIENIA
1 aby nie istniała żadna wątpliwość 
w umyśle rządu niemieckiego, umbu 
sador brytyjski w Berlinie otrzymał 
instrukcje uzyskania audiencji z kan 
clerzem Niemiec oraz wręczenia mu 
odemnic mesażu od rządu brytyjskie 
go. Pismo moje do kanclerza Niemiec 
miało na celu ponowne stwierdzenie 
naszego stanowiska oraz wyjaśnienie 
ponad wszelką wątpliwość, aby nie 
było - nieporouzumien.a. Uczyniłem 
przeto wyraźnym, że o iieby za zła 
potrzeba rząd J. K. Mości zdeeyilowa 

ta m m m i

LONDYN, (Pat). Po zakończeniu ogól- 
ej debaty Izba przeszła do czytania osła 
ry o nadzwyczajnych pełnomocnictwach. 
! ramienia rządu ustawę przedstawił Iz­
ie minister spraw wewnętrznych sir Sa- 
iuel Hoare, który podkreślił, że przekro 
za oifM znacznie raimy łej ustawy, aka by 
a wprowadzona w życie w sierpniu 1914 

Wówczas rząd domagał się jedynie pei 
omocnictw chwilą taktycznego rozpo- 
zęcia się wrogich działań, że obecny 
lan prze|śctowy pom.ędzy pokojem I 
rojną jest może najbardziej niebezpiecz- 
ym okresem w stosunkach międżyna.o 
owych. Dlatego mimo, li  rząd brytyjski 
-ciąż Jeszcze ma nadzieję, ie  ostatecznej 
jtastroły aa się uniknąć. Jest rzeczą niez 
ędną, aby już od dnia dzisiejszego rzad

miał do swej dyspozycji Ie nadzwyczajne , 
pełnomocnictwa, [akie zaproponowane 
są w przedstawionej obecnie ustawie. 
Rząd przywiązuje największe) doniosłości 
wagę do tego, aby projekt stał s!ę pra­
wem leszcze dzisiaj.

Projekt ten w brzmieniu wniesionym 
do Izby, przewiduie udzielenie królowi 
szerokich pełnomoicfw drogą wydania 
dekretów. Ustawa, składająca się z 12 
artykułów I obejmująca 9 shonic druku, 
dotyczy zarządzeń obronnych, prawa na­
kładania pewnych ciężarów, operacy) o- 
bronnych w stosunku do koionlj I domi­
niów oraz przewiduie możliwość odbywa 
n!a przewodów sądowych. Projekt zawiera 
zastrzeżenia, że każdy dekret wydany na 
podstawie niniejszych pełnomocnictw, ma

być później przedłożony parlamentowi 
do zatwierdzenia.

Ustawa upoważnia rząd do objęcia w 
swoje pos.aaanie tub poddania swojej 
kontroli wszelkiej własności lub wszelkich 
włsnoścj lub wszelkich przedsiębiorstw. 
Ponadto usiwa upoważnia władze do 
przeprowadzania rewizji w tomach ory 
walnych.

Izba Gmin po krótkiej debacie, wy 
k..2irącej całkowitą jednomyślność, 
przyjęła bez głosowania we wszyst

:cLI usta
wy o nadzwvczainvch pełnomocnie, 
wach dla rządu i koło godz 9 wie­
czorem odesłała cały projekt do Iz 
by Lordów.

Europa Jeży sie bagnetami
A T E N Y  (P a l).  M inisterstwo w ojny kom o  

■je: R ezerw iści arty lerii palow ej, ciężkiej 

górskiej, kaw alerii 1 służby łączności rowz 

ków  19:50 i  1937 o raz  szereg specja listów  

stall w zw un l do szeregów  celem  odbycie  

anew rów .

SOFIA, (Pat) Urzędowo donoszą, że 
sreg kategc ryj rezerwistów bułgarskich, 
bzy powołani zostali 1 sierpnia na krót 
i ćwiczenia, pozostań**? pod bronią o 2 
jsd n !e dłużej, niż przewidywano 

HAGA, (Pal). Rząd holenderski powo- 
wczoraj pod broń dahzą pad;ę rezer- 

sfów.
H AG A, (Pal). W ładze holenderskie 

wołały wszystkich przebywających za- 
i* ’cą na urlop'e urzędników pańsfwo- 
eh z powrotem do Holandii, ażeby re­

sztę swych urlopów spędzili w kraju I byli 
do dyspozycji urzędów.

H AG A, tPat). Rząd poczynił wstępne 
kroki do ewentualnej mobilizacji. Pewna 
liczba rezerwistó specjalistów została po 

i wołana do szeregów
PARYŻ, (Pat). Prezydium rady mini­

strów komuniku,e, te  kierownicy zakła­
dów przemysłowych pracujących na rzecz 
obrony narodowej I dostawcy materiałów 
dla tych zakładów zostali decyzią prezesa 
rady ministrów wezwani do ntychnrastowe 
go odwołania przebywającego na urlopie 
personelu, iezhednego przy produkcji w 
tych zakładach. Żadne dalsze zwolnienia 
n'r będą tej kategorii pracowników udz-e 
lare.

I BRUKSELA, (Pat). „Le Eoir" ogłasza

depeszę swego korespondenta z Eupen, 
w której ten .ono  >1, że linia fortyfikacyj 
nlmieckich na gra*iicy belgijskiej została 
obsadzona. Z rozmaitych okolic donoszą 
o wzmożonym ruchu samochodów wo'sko 
wych Na odcinek Peterge Feld przybyły 
liczne oddziały artylerii.

ny jj ŝt i przygotowany ua zastosowa 
nie bez zsvłoki wszelkie.) siły, jaka 
jest w jego mocy. Niejednokrotnie da 
wałm wyraz temu przekonaniu, że 
wojna między naszym* dworna krają 
ml stanowiłaby największą gięskę. 
Mając ren fakt na uwadze, poinfor­
mowałem kanclerza Niemiec, że na- 
szym /daniem nie ma niczego takie 
go w zagadnieniach polsko - nicmie 
ckich, caby nie mogło, lub nie po,vin 
no b j t  rozwiązane be/ uciekania sm 
do przemocy o iieby tylko zaufanie 
mogło być przywrócone.

ODPOW IEDŹ KANCLERZA NIE 
MIEC —  podkreślił dalej premier za 
nierala ponownie stwierdzenie tfefcy 
niemieckiej, że wschodnia Europa 
jest sferą, w  które j Niemcy powinny 
mieć wolną rękę. Kancelrz Niemiec 
w swej odpowiedzi ponow nie poru­
szył sytuację w Gdańsku 5 w- koryta 
rzu oraz wspomniał o swej ofercie, ja 
ką poczynił z początkiem tego rokn 
dla rozwiązania tych spraw droga ne 
goi jacy j.

Jeszcze Jest nadzieja
Niejednokrotnie zaprzeczałem 

twierdzenia, jakoby nasza gwarancja 
wobec Polski wpłynąć miało na decy 
zję rządn polskiego odrzucenia uczy 
ninne.i wówczas propozycji. Gwaran 

1 cja nasza udzielona została dopiero 
po przekazania odmowy polskie j do 
Niemiec. Wobec delikatnej sytuacn 
muszę sśę powstrzymać od wszelkich 
dalszych komentarzy na temat wy-

’ v r.celądów miettzy onu rząda­
mi DO KATASTROFY JESZCZE NIE  
DOSZŁO I MUSIMY MIEĆ WCIĄŻ  
NADZIEJĘ, ŻE ROZUM I ROZSĄ 
DEK MOGĄ JESZCZE ZAPANO­
WAĆ. Przekonani jesteśmy, żc enun 
ejaeje, jakie niedawno poczyniliśmy, 
oraz moje dzisiejsze słowa odźwicr- 
r‘-'*i|?ia mt<*I»dy 'ztdn frane«sk*«go, 
z którym utrzymujemy tradycyjny, 
najściślejszy kontakt.

Ostatni aofcl
Dalej wspomniał premier między

in.
Jeśli mimo wszystkich naszych wy 

sitków, znalezienie pokojowego roz­
wiązania —  a Bóg m i świadkiem, że 
uczyniłem eo modern —  będziemy 
zmuszeni do yyY '~ !‘’ na dro"° watki, 
która pełna będzie cierpień i niesz­
część dla całej ludzkości,, a któ ej 
końca nikł nie iest w stanie przewi 
dzieć. to &EDZIEMY W ALCZYLI 
NIE O POT TTv ir,r’ ”  • " " " '^ Z Ł O S Ć  
-  w; OBCY”
KRAJU. t f c -ż tvra ZACHO­
WANIA n ’ * c * *> o  i 'ró i»\  (;||
w st * K74&RYGH 7NI
rT rZFN ir ' •   ZA SO
BĄ i?j > v '  n  > ZNISZCZENIE POKO  
JU I BEZPIECZEŃSTWA NAEO-
p^.------

i wo*ny p"e jest Kaleioe od nas. U<
fv -i_ »<■ c'. p-n k : ’ '-'-'i c iąży  ta oilno  
wie:Tz"e,oo,?' - — n

Efóre* le-s zależy od
ich akcji.

Celet acfe wcisk, angielska i franiuska
wvie2df;<«ią z

MOSKWA (Pat). Wojskowe delegacje angielska i francuska wyjeż­
dżają z Moskwy via Leningrad, albo dzisiaj wieczorem, a! trc jutro.

Działa na gmachach berlińskich
BERLIN (Pat). Zauważyć można 

w Berlinie szereg objawów bard/o 
wy: i/iiwnych, ne -' 'w-an -eb sk Jinad 
rrzez prasę A wiec w*'dfes*a na pod 
wór/e kancelarii Rzeszy w Berlinie, 
rezyiSenejl kanclerza kolumna 4 do 6 
samochodów trzyosobowych, który

mi posługuje się kanclerz normalnie 
pruy manewrach 1 w specjalnych oko 
licznuściach.

Zwraca uwagę ustawienie dział 
pr/e-iw!otniczych r.a wyższych bu­
dynkach berlińskich

Prześladowanie Polaków iaRzeszy
B E R L IN  (P at). F a la  p rześladow ań  m niej 

szóści polsk iej w  N iem czech rośnie w  ten\ 

pie n iebyw ale  szybkim , m a s a  polska w y - 

chodźtwa polsk iego w Rzeszy z w ielk im  o-

późnieniem  in to rm aje  o  tym czytelnika if 

wobec niemożności skom unikowania się % 

o fia ram i gw a łtó w  niemieckich.

Dalsze aresztowani1 Polaków w Gdańs.ju
GDAŃSK (Pat). W  ostatnich 48 gn 

dżinach dokonano na terenie Gdan 
ka w dalszym ciątni aresztowań kil 

kndziesięciu Polaków.
O godz 20 --'-‘iłowano r ' vnież

zawiadowcę dworca głównego w 
Gdańsku, kontrolera pociągu magist 
ra Garyantasicwicza oraz ad.ju.ikta 
Grabskiego.

^omunlk^cia z Gdańskiem
GDYNIA, (Pał). Prasa gdańska i radio 

niemieckie podały wiadomość o rzeko­
mym zamknięciu przez Polskę granicy poi 
śhc-gdańskiej. Wiadomość ta Jest całko­
wicie nieprawdziwa.

Ruch na wszystkich punktach granicz­

nych odbywa się, aczkolwiek z pewnymi 
truanośc:ami.

Na punkcie granicznym polsko-gdań- 
skiin w Kolit Kaeh, gdańska policja gra­
niczna czyni trudności w przekraczaniu 
granicy obywatelom polskim, udającyn: 
się z Gdyni do Gdańska i odwrotnie.

Blok „grupy Oslo"95
SZTOKHOLM, (Pał). Specjalny wysła i 

nik „Nya Dagolicht Allebanda na n onfe 
rencję państw grupy Oslo w B ukseli do 
nosi, że 7 pańsłw postanowiło utrzymy­
wać z soL>ą siaty ścisły kontakt oraz wy­

dawać wspólny organ orasowy Dziennik 
o dtru je  powyirzą w iacim ość komenta­
rzem o powstaniu bloku politycznego 7 
państw neutralnych.

Anginy wezwani do opuszczenia Niem ec
LONDYN (Pat). Ambasada brytyj 

ska w Berlinie o ł » — —ia polecenie 
zalecenia wszystkim obywatelom bry 
t" v kfni niG-hw * m — 7-iiic w 
Nim if’■ -ył* — * -■ :o—„ -i . - . * * kra| ten 
opuścili. Ws/yscy korespondenci 
pism i agenej j an " ' '-'eh opus/cza

Uroczystości tannenbers^ie
nowa szafa anrJi niem^ckioj

Według m form acyi z Berlina uroczystości tannenberskie rozpoczną 
się w sobotę 26 bm. o-i przemówienia szefa arm ii niemieckiej gen. Bruu- 
schitscha.

ją eBrlin.
Forcign Office poleciło ostre/e 

wszystkich turystów angielskich, 
znaidując"Mi się na kontvn"ncie, że 
w* obecnych warunkach międzynaro­
dowych zachodzi możliwość znaczne

s k o m * - ’ ”  n w a i * s«  — -K/Jyjn

*__• —i—* otrzvmq
połnfiOtT*n t*'"vs!ó w

pragnących obecnie odjechać, że w 
ich własnym interesie leży odłożenie 
wszelkich wyjazdów turystycznych i 
tirlonów zagranicznych.

r.ói ofiarę na F . O J ;
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Treść paktu niaapresii
m ię d z y  Z w . S o w ie c k im  a  H iem catni

bErtLIN. (PAT.) Podpisany ubiegie) nocy paki o nieagresji pomiędzy 7wiązklein 
Sowieckim a N emcami według niemieckiego biura Informacyjnego brzmi jak 
następuje.

kząd sowiecki i rzęd nlemiecni, kierując się *y<zemem konsoiidacj pokoju 
pomiędzy ZSRR .  Niemcami i opierają? się na głównych postanowieniach traktatu 
o neutralności, zawartego pomiędzy Związkiem Sowieckim a Niemcami w kwietniu 
1936 r. zawarli następujący ukiad:

Art. 1. Obie srrony kontaktujące zobowiązują się wstrzymać od użycia 
Wizelkiej p>zemocy, wszelkiej akcji agresywnej i wszelkiego ataku jednęj strony 
przec.wko drugiej czy to indywidualnie, czy tez wspólnie z innymi mocirstwami.

a H. 2. jeżeli jedna ze stron umawiających się słałaby się przedmiotem akcj 
wojskowel ze strony trzeciego mocarstwa, druga snona kontraktująca w żadnej 
tormie nie okaże pomocy temu trzeciemu mocarstwu.

Ad 3. R*ądy obu stron kontraktujących pozostaną w przyszłości stale we 
wzajemnym kontakcie w cerach konsultacji, aby informować się wzajemnie co do 
spraw, dotyczących ich wzajemnych Interesów.

Art. 4. Żadna z« stron kontraktujących nie będzie brała udziału w |al:im

kolwick ugrupowaniu mocarstw, skierowanym pośrednio lub bezpohedmo prze 
ciwko stronie drugiej.

Art. 5. W >azic sporów lub konfliktów, które mogłyby nastąpić pomiędzy 
stronami umawi-jącymi się bez względu na rodzaj spraw będących u Ich podłoże, 
obie strony Załatwiają te spory lub konflikty wytącznie w drodze pokojowej wy 
miany przyjaznych poglądów, a w razie konieczności, przez stworzeniu komisji 
rozjemczej.

Art. 6. Obecny pakt Jest zawarły na 10 lat i jeżeli jedna ze stron umawiają­
cych się nie wymówi go Aa rok p-zed upływem terminu, pakt będzie uważany za 
przedłużony automatycznie na okres następnych 5 lat.

Art. 7. Pakt fen podlega ratyfikacji w najbliższym czasie. Wymiana doku­
mentów ratyfikacyjnych powinna nastąpić w Berlinie. Pakt wchodzi w zycm nie­
zwłocznie po podpisaniu.

Pakt został sporządzosy w 2 egzemplłuzach w języku nfen eckim i rosyjskim 
w Moskwie 23 sierpia 1939 r.

Podpisany w imieniu ZSRR przez Mołofowa, w imieniu rządu niemieckiego 
przez Ribbentropa.

IC. n .  o .
m ia s t a  W eiSna

ul. Adama Witkiewicza 11
Przyjm uje wkłady oszczędaoocio- 

e  poo.yna[ąc od 1 zł.
UdzLelg taniego kredytu.
Każdy p o s i a d a c z  książeczki 

oszczędnościowej m ożt brać udział 
w KONKURSIE p. n.

K ażdy  z  KSiązeczKą KKO.
Konkurs daje możność wygrania: 

samoęnodu, trzytygndr owej wyrleczki 
zagranicznej, lub jednej z wielu cen 
nych nagród.

Szczegóły w lokalu Kasy.
Dział wkładów przyjmuje i wypłaca 

bez ograniczenia kwoiy od godz. 8-ej 
rano do ?.50 wiecz. fcez przerwy.

Pozostałe dz ały czynne do g. 3-ej

F r o ^ i i i g f t i i t f o  n i e m i e c k a  p r a c a / e  m  g b u c i e  c z o l f f l

nad wyolbrzymieniem wartości paktu
mbś&Mj ĘJ §€^€8 e h  c & w/...

Etok przt ci adresy jny 
iotmsku w

LONDYN. (Oosł. trp.j Angielska 
opinia publiczna bardzo spokojnie 
przyjęła wlauomość o zawarć.u przez 
Joacliima Ribbentropa nowegu pak- 
.u z państwem Stalina-

Prasa londyńska obszernie cytuje 
prasę połsUą, podkreślając 
SŁ1 JsZNOŚĆ ZAŁOŻENIA W ¥ TY­
CZNYCH POLiTYEI ZAGRANICZ­

NEJ RZECZYPOSPOLITEJ, 
mon na samym początku rokowań 
sowiecko - japońskich wyraźnie prze 
strzegła opinię swych sojusanikow za 
chojlnśch, że ZSRR nie jest odpowied 
nim partnerem przy montowaniu 
(rontu pańsfw pokojowych.

Angielskie kola polityczne całko­
wicie podzielają zganię Warszawy, 
ic zawarcie okładu sowiecko - nie­
mieckiego nie tylko nie przyniosło 
Niemcom korzyści faktycznych, lecz 
wręcz przeciwnie doprowadziło do 
KONSOLID4C.il P4NSTW  TRONUJ  

POKOJU
I pogłębiło wolę przeciwstawienia się 
wszelkiej nowej pMbte agresji ze stro 
ny Niemiec.

Kanclerz Hitler, zahypnotyzowa- 
ny sukcesem w Moskwie, odrzucił os 
intmą pizesłrogę Chamberlaina, któ­
rą zawiózł mu osobiście od Berchtes- 
gaden sir NevfKe Henderson.

Anglia i f  rancja, l ureta i Rumu­
nia odpowiedziały na paki n.oskiew- 
*k! zarządzeniami natury wojskowej 
I mobilizacją swych sił zbrojnych. 
Hitler rozumie tylko wymowę plcśct. 

Agencie telegraficzne donoszą
o d a ls z y c h  z a r z ą d z e n ia c h
WOJSKOWYCH ANGLII I FRANCJI 
Malta jest doprowadzona do pogoto­
wia wojennego, G5VaItar obwarowa­
ny ze wszystkich stron- Turcja obsa­
dziła Tracie. Koncentracja angfełs- 
kłei I franeiw^fei frot wojennych jest 
zakończona.

Koresjiondent pism angielskich w  
Mo«kw ie relacjonuje o pobycie mini­
stra Rihłumtrona w Moskwie. Spot­
kanie, jakie zgoiowano Ribbentropo- 
wi. bvło Karetzo skromne

ŻADNEGO CZŁONKA PZADU  
NA LOTNISKU NIE BYŁO.

1%,'aeB S a i t e w i ą

ocipow.edzteł mobilizacją i cteka w spokoju. Rsboentrop na pustymi 
Moskwie* Japonia i Hiszpania odwracają s.ą ca Rzeszy.
Nic było również kompanii honoro­
wej. Rząd reprezentowali wicekomi- 
sarz spraw zagranicznych, Potiomkin 
atóry zawarł znajomość z non łap  
penem jeszcze w Ankarze, Merkułow 
£ t. u

Charaktery styczne, że Joachim 
non Kibbenłrop przez cały czas swe­
go pobytu w Moskwie paradował z 
dużą Swastyką na piersi. W  klapie 
mai j narki Potio.akina odbijała czer­
wienią pięcioramienna gwiazda, któ- 
a do ąiedawna działała na twórcę 

paktu autykominternowskiego, jak 
czerwona płachta na byka.

Na nrugim spotkaniu Motorowa 
r. Ribbentropem, jak donoszą agencje 
angielskie obecny był 
P Ó W N IE Ż  S A M  W  N Z Ł A Ś H W Ł A D N Y  

STALIN, , 
który konferował z niemieckim mi­
nistrem snraw zagranicznych okuło 
godziny. Dopiero po tej konferencji 
układ został podpisany.

Gdy cala prasa niemiecka poświę­
ca paktowi sowiecko - niemieckiemu 
całe kolumny, kiedy ze wszystkich 
dzienników niemieckich wyzierają na 
zaum.onych tą nagłą mtamorfozą 
czytelników portrety Stalina, Moło- 
towa, Potiomkina obok portretów 
Hitler a i Ribbentropa —
PRASA SOWIECKA STOSUNKOWO  

SKROMNIE 
I niewiele miejsca poświęca tym spra 
woni.

Cała prasa moskiewska ograniezy 
la się z pocz«tku do zamieszczenia 
krótkiego komunikatu „Tassa" (so­
wieckiej agencji telegraficznej), zna­
nego już naszym czytelnikom. Wiado 
mość ta, widocznie na rozkaz z góry, 
została zamieszczona jako dwuszpal- 
tów ka na pierwszej stronie, ale na sa­
mym dole-

„Prawda” zaś zamieściła powyż­
sza wiadomość poniżej wzmianki, że 
17 kopało wypełniło 18-mlesięezny 
program przed terminem, przy czym 
czcionki tytułu były znacznie więk- j 
sze i bardziej rzucające się w oczy od i 
czcionek, którymi złożono tytuł o 
przyjeździc Ribbentropa do Moskwy. 1

Organ Czerwonej, Armii „Krasna 
ja Zw.ezda * zamieścił tę wiadomość 
pod obszerną wzmianką o wystawie 
rolniczej.

W  „Komsomolskiej Prawdzie” 
wiadomość zamieszczona została pod 
wzuwnką o naradzie sekretarzy po­
wiatów jch komitetów- komsomołu.

HEIL STALIN!
Jak donoszą dzienniki angielskie, 

min Ribbentrop przed odlotem z Mo 
skwy oświadczał dziennikarzom, że 
dzień wczorajszy był historycznym i 
przełomowym. Hitler i Stalin zdecy­
dowali: przyjaźń zamiast wrogości.

Ribbcntrop usiłował również jau  
miś rzekomo bisiory czuj mi przykła­
dami nico umotywować nagłą meta­
morfozę ideologu nazistowskiej, któ 
ra obecnie odsłoniła swoją niemorai 
ną podstawę i zakłamanie.

JAPOŃSKA DEMONSTRACJA.

Na zapytanie jednego z dziennika 
rzy, jak ustosunkuje się do paktu Ja­
ponia, Ribbentrop udzielił następu­
jącej odpowiedzi: Sądzę, że zawarcie 
paktu niemiecko - sowieckiego nie 
wpłynie źle na stosunki sowieeko- 
japońskie (czy mogą być gorsze —  
Red.) oraz na przyjaźń niemiecko-ja- 
pońską.

Optymizm ten wydaje się zupeł­
nie bezpodstawny. Ostainie depesze 
z Tokio, Budapesztu i Madrytu mó­
wią o czym innym.

Korespondenci pism angielskich 
podkreślają, że
t MBA SAPA JAPOŃSKA NIE PRZY- i

SŁAŁA SWEGO PIE EDSTAWICIE- 
LA NA POW ITANIE NIEMIECKIE  

GO M lN lSIU A  
spraw zagranicznych. Nie było także 
przedstawiciela japońskiego przy od­
locie Ribbentropa z Moskwy-

Goebbels, chcąc wykorzystać 
wszystkie

ATU TY PROPAGANDOWE, 
usiłował zamienić powrót Ribbcntro- 
pa do Niemiec w podróż trlomialną 
Przez radio ogłoszono zarządzenie, 
wzywające wszystkich mieszkańców 
Królewca, by utworzyli szpalery na 
sputkauie Rijibcntrupa.

SO W  lECNiE TŁ UMĄCZENIA,
Z pism sowieckich paktowi sowie 

c k o  - niemieckiemu poswTięcił arty 
kuł jeaynie dziennik „lzwiesiia“. Ga­
zeta usitnie wmówić czytelnikom, że 
to wrogowie zapędzili „tradycyjną 
przyjaźń" Niemiec z narodami ZSRR 
w ślepą uliczkę, że pakt ten prowa­
dzi do odprężenia i ma stanowić in­
strument pokoju

CO ..... RIBBENTROP
STALINOWI?

Wczorajsza prasa francuska i an­
gielska donosi, że Ribbentrop przy­
rzekł Stalinowi likwidację wszyst­
kich istniejących na terenie Niemiec, 
Czech, Moraw- oraz Słowacji ukraińs 
kich organizacyj separatystycznych 
oiaz żc Niemcy mają opublikować de 
k la fację o iTesintcresemenł Niemiec 
w konflikcie japońsko - sowieckim i 
w> czekają się antysowieckicj a pro- 
nkralńskiej polityki, likwidując pakt 
an!vkominternowski.

liBijefitrop sąsiadem przez ścianę 
anęs- - francuskiej m̂ sji twmsk. \ k Niemczech

II *).
Defilują cienie umarłych przeżyć 

Na wodzie wiatr układa smutne zyg­
zaki fal. Na wydeptanej ścieżce wokół 
jeziora pełzają ciernie wysokich buj 
nvch traw. karłowatych krzewów * 
rozłożystych drzew. Bezlitosna jest 
n^coowtarzatność ziaw-Jsk. 1 a ścieżka 
nadi-erdoMna nie raz przedłużała sa­
motność, tą ścieżką nieraz wypadło 
kiedyś biec zdyszanemu, jaik tropiony 
zwirz. w niemej ucieczce. Przed kim? 
Chyba przed samym soną.

Wycieczka szkolna nad Śwoeź. 
Piechotą z Nowogródka. W  drodze 
ukrwwy deszcz. Zziębniętych przmo­
czonych do nitki przygarnęła na

*1 Paitinz „K arjer  WilleiWkii" i  22  b-rn 
.,N5te bęcłę cytował M tókfne»\v' iciza* \

nocleg jakaś rozwalona stodoła, czyja 
jui. dziż nie pamiętam. Całą noc bez 
zmrużenia oka na słomie w strasznym 

I chłodzie. Majaczenia na granicy snu 
I jawy, późjiiej oślepiający pożar śwł 
ta nad jeziorem, trzepot rudych plam 
i cieni w oczach.

Defilują drogie cienie zmarłych 
przeżyć w bezpowrotną przes-t 

rAte nad jeziorem pełno i innych nie 
nrzyia m-ch cieni. N -'m ai co krok. 
Na pięknym brzegu Polany Prezy 
denta niedan-ko schroniska, prywatny 
pi zedsięłmrca bardzo drogo sprzeda- 
P  ś w ilc z i  fb-ka wodę. Wszystkie ża­
glówki, łódki ; kajaki należą do mego 
Za przejażdżkę po jeziorze pobiera 
ile się da, to znaczy nie ma cen sta­
łych, dzierżawca ocenia gościa na oko

Min ftzeszy Ribhentropowi, któiy 
był w Moskwie w celu podpisania pa i 
ktu nieagresji i jw o  świcie przydzie 
łono na mieszkanie gmach dawnej 
ambasady austriackiej, który po zli- 
k vidowaniu niepodległej Austrii sial 
się własnością rzedo Rzeszy.

Pałac ambasady austriackiej gra- 
niczy 7 inn-m gmachem, w  którym

liczy za godzinę raz złotówkę, innym 
razem mniej, a jeżeli wynająć łódkę 
na dłużsizy czas —  no to śpiewa wy 
soko Łódlkami zarządza synalek 
dzierżawcy. Kilkunastoletni chłopak 
z miną bardzo groźną, z nożem i czci 
by z rewolwerem za pasem? Szczęś­
liwie okazuje się, że to tylko straszak. 
Ciekawe poco potrzebny malc nvi 
nóż i straszak ? Do zabawy noże są 
najmniej przeznaczone,- a wszelka 
strzelanina nad Ś w i l oz i a jest wzbro 
niona. W  rezerwacie i tak zwierzęta 
przepłoszone. Kaczki wędrują z miej­
sca na miejsce. W Ld za  mundurowa 
czy leśna zarekwiruj wyrostkowi 
pu,kaw'kę! Prvv-alnv eksploatator wo 
dv i łódek na rwitezi nazywa się Lud 
w ‘k Cbszcaznowicz. To ten sam, co 
ma knaine w Wałówce.

" witeź już dawno została wykn- 
p-ona z rąk prywatnych. Należy do 
pań twa. M>’śle że Skarb Państwa 
miałby wcale niezły dochód gdyby 
przejął łódkarsłwo w-e własne ręce.
A może zajęłoby się tym Polskie T  wo

zamieszkała część członków angiels­
kiej i francuskiej misji wojskowej 
V gmachu tym, którr przytyka bez­
pośrednio jedną ze ścian do budjnku 
dawnej ambasady austriackiej, odbv- 
wałv się czeste narady rzec -oznaw 
ców francuskich i angielskich przed 
udaniem się na główne rozmowy z 
przedstawicielami sowleckiei misji

Krajoznawcze? Sądząc jednak po 
tym, co się dizieje w schronisku I  wa 
Krajoznawczego, nie wiem czy myśl 
przejęcia łódek przez T-wa byłaby 
szczęśliwa.

Oddział T-wa Krajoznaw-czego w 
Nowogródku istnieje chyba tylko na 
papierze Nic o nim nie słychać. 
A w schronisku nad Switezią warun­
ki pożal się Boże. Widnieie tylko 
dumny szy ld ,, schronisko Polskiego 
T-wa Kljia joznawczego". Oł>ok na 
drzwiach frontówyeh śmieszny napis: 
„Za clwdzenie w schronisku w ko- 
śtiumie kąpielowym 5 zł na F 0M ‘\ 
Na FOM nie trzeba zbierać za pomocą 
kary. Na FOM powinni dawać wszy­
scy be2 żadnego przymusu. Kara ob­
niża powagę i wzniosłość takiego 
Funduszu, jakim jest FOM. Narpewńc 
prezes L. K. M. w Now-ogródczyźnie 
dvr. Adam Piasecki, któremu Liga 
Morska i Kolonialna zawdzięcza na 
ty-m terenie swój wspaniały rozwój 
n;echce takiej „wsnóloracy", które? 
istota podlega kr:raniu“ . Autorzy po

t l i m a c h u d s m

Propaganda
Dz;S propaganda ant gnie mi rek a 

szerzy się jak pożar: Niemcy muszą 
się dobrze pilnować, żeby nie spłonąć 
w tym pożarze. Niema aktualnego pro 
błamu dla niemieckiej ekspansji, by 
nie przeszkadzała w jego urzeczywist­
nieniu prócz arm ii i floty... propa­
ganda. Np. „znany angielski specja­
lista od afrykańskich zaqadnu ń kolo­
nialnych F. S. Joelson wydał nakła­
dem Hursta i Blacketta książkę o nie­
mieckich roszczceniach kolonialnych: 
,,German‘s Claims to Colonies‘‘. W  
książce tej zebrał Joelson głosy kra­
jowców, z których przebija „ich polna 
pasji determinacja, zdecydowana ra­
czej na wojnę niz na ta by Niemcy 
hitlerowskie znalazły się z powrotem 
w Afryce“ .

„Wiadomości Literackie ‘‘ przyno­
szą inną ciekowa wiadomość:

„hobart Cohege w Nowym Yorku 
przyznało Thomasowi Mannowi w 
czerwcu br. doktorat honoris causa 
W mowie, wygłoszonej z okazji na­
dania mu doktoratu, Mann oświad­
czył m. in.: ,,Narodowy socjalizm we 
jest niczym innym jak tylko swego 
rodzaju bolszewizmem. LSą to skłóceni 
bracia, z IctĄ-ych młodszy wyuczył 
się niemal wszystkiego od starszego"  
Z ornnią tą polemizują komuniści. w 
artykule ogłoszonym w jednym z Ko­
rninternor uych organów pod smakowi 
tym tytułem „Thaman kiann —  reak­
cyjny ignorant'', na swój sposób Nie 
podejmuje dyskusji na drażliwy te­
mat, postnowili skompromitować Ułan 
na pod względem osobistym : wytłu­
maczyli mianowicie czytelnikom pis­
ma, że uniwersytety amerykańskie 
w służbie wielkiego kapHału; Mann. 
przeprowadzając paralelę komunizmu 
i hitleryzmu, okazał się „wiernym stu 
gą swego pana". Udaje on, że walczy 
z faszyzmem, poto aby odwrócić itwn 
gę ludu amerykańskiego od jego wtas 
nego faszyzmuf‘

Jakież to typowe dla piopagnndo- 
wych tricków.

Albo fakt zanotowany przez ..Kro­
niki Polski i Świata":

„Aż do r. 1939 Niemcy, mówiąc o 
swoich rodakach w Polsce, obliczali 
ich ilość na 700 tys., zgadzając się 
w tym względzie z damjmi statystyki 
polskiej.

Tak było do kwietnia br Od chwili 
li jednak wypowiedzenia frakałtu o 
niragresij już nie zadawalają sic tą 
cyfrą. W  czerwcu ukazał się nowy 
..Knaus-7-exiknn‘t, który naraz zna­
lazł w Polsce (str. 1ż>30) 3.200.000
Niemców. W  ten sposób mrfejszość 
niemiecka miałaby wzrosnąć prawie 
7 razy miedzy r. 1931, rokiem spisu 
statystycznego, a 1938 r., co oznac~a- 
fohn wzrost o 100 proc. rocznic prze­
ciętnie.

Byłby to naprawdę rekord przyro­
stu naturalneoo równy ni°mal króli­
kom! Tak, ale królik i nie fals-nją 
statystyki". • w. t

doimy cdi anonsów- pomyśleliby lepiej
0 rozbieralni, którpj nie ma w schro 
nisku. zresztą w schronisku brakuje 
dużo rzeczy-. Brak umywalni, brak 
dużo rzeczy. Brak umywalni, brak... 
wody w studni A co nojważniejsze: 
brak pojedyrczych i nawet dwuoso 
Nowych pokojów-. Są ogólne sale z 
cienistymi piętrowymi łużkami...

Schroniskiem kieruje p. Kaczew 
ska, klóra jest jednocześnie kierow­
niczką pośrednictwa telekamunika 
cyjnego, administratorką schroniska
1 bufetowa. Aż trzy funkcje. Pensjo­
nariusze żyją w nadzwyczajnej zgo 
dzie. Uwijają się mb wie panienki z 
nogi na nogę przestępują pod tatuś iali 
panowie. Wszystko zgodnie, rodzinna 
atmosfera. Bvć może dla tego że na 
w-akacje zjeżdza tu dużo krewnych 
admilmstratorki schroniska. Oni to 
nadają całości ciepły rodzinny ton 
Zreisztą oddajmy sprawiedliwość —  
te liczne panienki są ruchliwe miłe 
i naprawdę sympatyczne. I kuchnia



„KU RJER" (4910)

Nożycami przez prasę
ODPADNIĘCIE JAPONII 
i H ISZPAN II OD „O SI“ . 

„Gazeta Polska" rozważa w arty­
kule wstępnym ujemne skullki dla 
Niemiec paiktu o nieagresji z ZSSR, 

Jakież bowiem byłyby dalt?e kon­
sekwencje flirtu Zachodu z Moskwą)... 
Przede wszystkim —  pchnąłby on osta­
tecznie Japonią w objęcia osi Berlin — 
Rzym. Obecn e mc żna twierdzić, że to 
niebezpieczeństwo, rzeczywiście groź­
ne dla W. Brytanii, zostało zażegnane. 

Pakt n;em'ecko-sow'ecki zrywa wsze!Ve 
mosty, (akie mogły połączyć Japonie 
z Trzecią Rzeszą. Jesi to pierwsze }ego 
następstwo. Dalsze k«mjekwenc|e, po­
dobnie żałosne dla Berlina, a korzyst­
ne dla frontu pokolu, (ui się wyiaźnte 
zarysowują.

W'az z oczywistym przekreśleniem 
paktu antykomunistycznego rozpada 
się cała konstrukcia sojusrow, porozu- 
m‘eń I sympatii, którą od lat pracowi­
cie wznoszono na tym fałszywym ..ide 
ologicznym" rusztowaniu. Oś odtrąca 
od s>eb!e H:szpan'e I Węgry, cażące  
dot^ehciai ku Berlinowi II tylko ze 
względu na hasła krucjaty przeciwbol- 
szewkklel, obficie zroszone krwią hlsz 
pańska. Depesze z Madrytu donoszą
0 konsfernacii, iaka lam zapanowała 
Hiszpania gen. Franco uważa, że Ber­
lin popełnił wobec nie| .,akt oszustwa
1 zdrady". Trudno sle dziwić lvm moc 
nvm określeniom. Z drugiej strony nie­
chęć W igier w stosunku do Niemiec, 
pokrywana ofidalną kurtuazją, oczywi­
ś c i  nie osłabną wobec zwrotu Trze­
cie! Rzeszy ku tradycjom Rapalla I po. 
rozum!ers>a z krajem Beli Kuna. Podob 
ne nastroje ulawróają się we wszyst­
kich państwach bałkańskich. Liczyć fam 
można na wzmocnienie porozum en'a 
|uao*łowiańsko-bu!qarsk’eqo i ogólnej 
tc4<darno*el z frontem pokoju na wzór 
stanowiska zalętego przez Rumunię, 
Turclę i Greeię.
Przewidywania „Gazety Polskiej11 

apraiwidzają się. Dzienniki hiszpańskie 
(wczorajsze) nazywają postępowanie 
Niemiec „zdradą Hiszpanii'1.

„Kurier Polski11 pisze:

DEPESZA.
W Nowym Yorku odbył się obchód 

Święta sokołów polskich w Stanach 
ZJeanoczonych. Przewodniczący pierw 
szej grupy sokolstwa polsko-amerykań 
skiego p. Kilarski, odczytał wobec 
15.000 sokołów tekst depeszy do Mar­
szałka Śmigłego-ftydza. W depeszy 
tej Sokolstwo polskie z Ameryki oś­
wiadcza m. In.:

„Jesteśmy dumni, że los wybrał na­
szą ojczyznę na twierdzę demokracji 
I chrześcijaństwa.

Rówineż oddajemy Panu Marszał­
kowi do dyspozycji nasze życie w wal­
ce za sprawy Polski. 5 milionów Pola­
ków w Stanach Zjednoczonych goto­
wych jest oddać swoje życie za świętą 
misję laką Polska ma do spełnienia"

NIEMIEGKO-SOWIEGKI
„TO W ARO O BM AN11.

Dow-cmny artykuł na temat paktu 
n&pLał w  „Naszym Przeglądzie11 Reg- 
ais. Tytuł artykułu mów' sam za sie­
bie „towaioobm-ari'1.

O bie strony podpisały więc szybko 
pakt dla poruszenia I wywołania efektu 
u strony trzeciej, nie łudząc się co do 
jego znaczenia i jego wartości. Gdy  
przyjdzie czas odpow'edni i dojrzeją 
warunki Trzecia Rzesza nie będzie się 
bawić w żadne ceremonie, podrze pa­
pier, by zgłosić możliwe pretensje, a 
nawet napaść znienacka.

uebmia w całym znaczrJu tego sło 
a  doskonała.

Schron isko małe, za małe, więc 
ręsto, zwłaszcza w dni świątecznie 
rzepełmotne do ostatniego miejsca, 
utza tym: nie każdy przyjeżdża sa- 
mdzielnie, nie każdy może lokować 
lę na ogólnej sali (iest męska i dam­
ka, ale i tu miejsc brak).

Trochę to dziwne, by nad świte- 
ią nie było dotąd ludzkiego porząd- 
ego obszernego schroniska Pełno 
dko jakich^ mało sensownych za- 
adlkowyoh napisów ’ zepisów. Na- 
rzylklad w wiszącym na ścianie re- 
ulaminie czytamy: „korzystanie ze 
erzynki pocztowej dozwolone jest 
> uiszczeniu odpowiedniej należnoś- 
L“ . Komu i za co ta należność po- 

>1 -cie, jeżeli wiacie, ludzie doibrzy 
Wielu, nie znaidując miejsc w 

jhronisiku fezy to nie paradoks?) 
■edruje wzdłuż brzegów Świteąi Z 

lizkemi w ręku taki spacer nie na- 
ży. do przyjemnoślc Nieda- 
»ko Królewskiego Brzegu (w pomrze 
nim felietonie mylnie przypisałem 
f nazwę innemu brzegowi! jest pen- 
Inuat Strumiłówka. lecz i to drugie 
łchronisko11 przepełnione.

Nas ratuje i łaskawie przygarnia 
śnieży p. Józef Socha. Leśniczówka

Pakt o nieagresji oczywiście nie ma 
znaczenia paktu o wzajemnej pomocy. 
Nie oznacza on, że obie strony zobo­
wiązane są do wzajemnej czynnej ak­
cji, do oddawania sobie usług wojsko­
wych, gospodarczych id. Jest to więc 
dokument, o którego zdewaluowanie 
Trzeć a Rzesza postarała się I przepro­
wadziła w całej pełni. Kwestii nie ule­
ga, że do zainscenizowania tej kome­
dii przyczyniły się również błędne po­
sunięcia państw zachodnich, że pol>łv 
ka roku ubleołeao nie umiano w porę 
przyczynić się do szybszego podpisa­
nia aktów kon-ecfcnych.

W  tej chwili nie pora zajmować sta 
poszukiwaniem wlnowalców, tvm bar 
dziej, żo pakt sowiecko-niemiecki jest 
t rlko ara teatralną, ze oba| pad"erzv 
zaalą sob’e doskonale sprawę, że nie 
odbędzie się rzetelna wynrtana aktów 
że t»rzvszły „fowarocbnrćer." |est rwy- 
cza'nym „towaroobmanom", ooniem 
efektownym, który świata nie podpali, 
lecz oparzy jego partnerów.

STRATY NIEM IECKIE 
NA SKUTEK PAKTU.

Najlepsze oświetlenie sytuacn eu­
ropejskie? przynosi, zdaniem naszym. 
„Goniec Warszawski11.

Japonia, które Imocnc na realhacli 
paktu antykomunistycznego zależało 
wyraźnie zirytowała się na ,,odsfęp- 
sfwa" n*em'ecK;e. Półolicialna aoencja 
Japońska Domel dale temu wyraz w 
obszernym komunikac'e.

To też śmiało można stwierdzić, że 
poleoszen>e stosunków n5em!ecko-so 
wleckieh fleśli notabene do teqo do|- 
dzfel bedz'e szło w parze z pogorsze­
niem się zw'azków idemhwko-ianoń- 
skich | z rozczarowaniem Hiszpanów I 
Weorów do N"em’ec i Włoch. Z'eszfa 
I we Włoszech zaczyna się objawiać 
kafrenlamer z powodu yolty „Ideowej" 
Niemiec.

Nie ulega wątpliwości, że opinia 
N'emlec nie zyska na tym nowym po­
sunięciu dyplomatycznym Hlłlera. luź 
dzisiaj całv św'at pokpiwa z pielgrzym 
kl von Riboenłropa, łwórcy paktu anfy- 
komunlsłycznego, do Moskwy, lej Mek 
kl wołającego komunizmu. Dowcipni­
sie twierdzą, że Stalin obcarzy von 
Rtbbentropa orderem Czerwonego 
Sztandaru za likwidację paktu antyko­
munistycznego...

Anglicy i Francuzi nie przejęli się 
chwytem Stalina, Polska wzruszyła ra­
mionami na nowy bluff Hitlera. W  re­
zultacie blok angielsko-frarcusko-pol- 
skl scemenfował się jeszcze bardzie'. 
W Londynie I w Paryżu przekonano 
się, że iedynym dużym narodejn w Eu 
ropie Wschodnle|, na który można li­
czyć. są Polacy. Taka opinia nam nie 
szKodzI a pomaga.

Zaczekajmy na „rozmówki" w pań­
stwach osi, na reakcję Japoll, Hiszpanii 
I Węgier po kroku niemieckim Włedy 
dokładnie się dowiemy, co Hitler „zy­
skał" po otwarciu ramion dla uścisku 
Stalina.

My Polacy, którzy dobrze znamy 
bolszewików i hitlerowców, jedno wie­
my:

Albo Stalin Hitlerowi, albo Hitler 
Stalinowi połamie kości w tym „przyja. 
clelskim" uścisku. W  rozmowach so- 
wiacko-hitlerowskich czai się podstęp, 
rodzic zdrady.
Jeżeli Anglia potrafi szybko dojść 

do ładu z Japonią, sytuacja między­
narodowa nie uilegnie większej zmia 
nie. I

stor w odległości plus minus 200 mtr. 
od jeziora, za gajówką, gdzie kiedyś 
mieszkali Puszkarscy, właściciele Świ 
tezi- Przed leśniczówką pole ze spóź­
nioną, pachnącą pierwszymi wonia­
mi jesieni koniczyną. W  ogródku cie 
mnokrwiste gieorginie, co na gwałt 
kradną barwę zachodzącemu słońcu 

Knieja coraz bardziej zaczyna być 
pod panowaniem cieni. Nocą w kn>ei 
cen ie między sobą o czymś dłu^o ro­
zmawiają. O, to pochylają się wido­
cznie na tle neiba wierzchołki drzew. 
Szuimiąc razem z nimi, być cieniem, 
rozpłynąć się w rozścielającej się wie 
czarnej mgle. Gdyby tak móc na 
chwilę przeistoczyć się

W  leśniczówce słaba naftowa lam 
pa boryka się z cieniami nocy. Leś­
niczy powoli nastawia radio loprócz 
pism fachowych codziennych, facho 
wych gazet nie jest w stanie prenu­
merować, więc radio bez żadnej bla­
gi stanowi dla niego jedyny łącznik 
ze światem) Specjalnie dla dziennika 
wieczornego. Ucho nastawione na je­
den straszliwy wyraz Nie, dziennik 
a za tym i spracowany dzień, minął 
spokojnie. Kruk wojny nie zakrukał. 
Leśniczy wyłącza głośnik Dziś m oż­
na spać bez trwogi wśród dobrych 
cieni. Anało! Mikułko.

Niezwykła katastrofa samochodowa

Pędzący z nadmierną szybkością samocr.ód osobowy wpadł na szosie koło miejs­
cowości San Bernardino na barierę oddzielającą miejsce pracy robotników, pracu­
jących przy naprawie szosy. Skutki zderzenia były fatalne. Szłartce żelaznej bariery 
wbiły się w samochód, demolując go i powodując śmierć pasażerów. Kilka toboł- 
ników pracujących ooza barierą doznało ciężkich obrażeń. Na zdjęciu moment

katastrofy.

Z a k a z
sprzedaży aw nW u

Na inurach miasta rozklejono 
wczoraj następujące ogłoszenie sta­
rosty grodzkiego:

„Zakazuję na terenie ni. Wilna 
sprzedaży i podawania w lokalach 1 
miejscach publicznych naooiów al­
koholowych, zawierających więcej 
niż 4.5 proc. alkoholu, do odwołania

Zakaz dotyczy sprzedaży i poda­
wania wspomnianych napojów tak w 
naczyniach otwartych jak i zamknię­
tych.

Winni przekroczenia mniejszego 
zarządzenia karani będą grzvwną do 
300 z! lub aresztem do dwóeta tygo 
dni, w razie zaś powtórzenia przestęp 
stwa —  grzywną do 500 zł lub aresz­
tem do 4 tygodni.

Kary aresztu i grzywny mogą być 
nałożone łącznie- W  razie niemożno­
ści śc>ągniecia grzywny orzeka się  
karę zastępczą aresztu do 2 tygodni41.

Mussollni i Roosevelt opracowali
: plany zaJtegissn "u 'jl-u| ly

Co p *» sś frn o v w i Ę J S A  ?
PARYŻ. (Obsł. Sp.) Poranna prasa pa­

ryska zamieszcza deuesi swvch ko.es 
pondentów rzymskich, z których wynika, j  
że hr. Ciano odbywa nieustannie rozmo­
wy z posłami szeregu państw. Co godzinę 
informuje on o przebiegu tych konsultacy) j 
Mussoliniego.

***

LONDYN. (Obsł. Sp.) „Daily Tele- 
graph" donosi, i i  MussJlfni ostatecznie 
opracował swój projekt zażegnania woj- 
— mhb—  i — mm—

ny w Europie. Projekt fen brdzle nieba­
wem usitował wprowadzić w życie.

Jak aonoszą z Waszyngtonu, mocze­
nie Roosevelfa jest przekonane. Iż w naj­
bliższym czasie można oczekiwać nowego 
wystąpienia prezydenta Stnów Zjedn. i  
ostanią próbą uratowania pokoju na świę­
cie. Rooievelt cpracowł Już nowy plan 
pokoju, którego szczegóły trzymane są 
na razie w ścisłej tajemnicy.

Opinia amerykańska zaczyna coraz 
ostrzej potępiać izolacjonlstów. Nie jen

m m m m m m

wykluczone. Iż w obliczu powŁŻenj sy 
jacji na świecie zostanie zwołane nagła 

nadzwyczajne posiedzenie Kongrsu ame­
rykańskiego.

Przewodniczący komisji spraw zagra­
nicznych senatu amerykańskiego, senator 
PIftman, w wywiadzie udzielonym dzien­
nikarzom twierdzi, ze zwołanie Kongresu 
i^st niezbędne, gdyż Ameryka powinna 
przedsięwziąć szereg nowych kroków w 
dziedzinie powiększenia swego potencja­
łu wojennego.

Prżez raconalną eksploatację surowców
Ziemie \V schodnie bazą zaopatrzeń dolski

Ziemie wschodnie odsunięte naj 
dalej od zachodniej granicy kraju —  
powinny być caiaowicie przy stoso­
wa do zadań, które im bęaą ewentu­
alnie zlecone jako bazom zaopatrze­
niowym lak w zakresie sroditów 
a^rowizacyjnych jak i artykułów 
przemysłowych

Pod względem surowcowym 
wschounie otoszary kraju stoją na 
wysokości zaoania. Niestety, easpioa- 
lacja tych surowców stoi na tak ms- 
iiim poziomie, iż trzeba bat ozu inten­
sywnej gospodarki i dużego nakiadu 
kapitało,,, by w szynanu tempie 
przygotować tę częśo naszego kraju 
do spełnienia zaoania, które wcześ­
niej lub później, aie na,pewno, nę- 
dzie miała do spełnienia.

Bogate złoża surowców pochodze­
nia mieerainego, które stanowią pod­
stawę wielu diziałów produkcji prze­
mysłu wojennego, oraz całego szere­
gu innych przemysłów —  wciąż jesz­
cze czeka ją na racjonalną eksploa­
tację. W iele surowców energetycz­
nych —  prócz bagato występujących 
i eksploatowanych gazów ziemnych 
oraz ropy naftowej —  jest prawie 
wcale nie wykorzystanych.

W ęgiel hrunany na Podolu, a prze 
de wszystkim szerolki pas torfow, po­
krywających obszary wschodnie od 
północnych granic państwa aż po 
Roztocze na południe stać się może 
podstawą rozwoju szeregu gałęzi wy­
twórczość1 Obok przydatności w 
dziale energetycznym torf ziem 
wschodnich zużyty być może jako 
w ;ściow>y produkt dla wytwórczości 
całego szeregu artykułów, wegiel 
brunatny zaś w przemyśle chemicz­
nym, zwiaszcza przy produkcji paliw 
płynnych.

Eksploatacja granitów i bazaltów, 
występujących między- Styrem i Ho- 
ryniem, oraz skał krystalicznych na 
Polesiu Wołyńskim i w okolicach 
Korca powoli posuwa się naprzód. 
Jednocześnie wznowiona być powin­
na eksploatacja złóż glinek ognio­
trwałych, której tradycje w  rejonie 
Koaca doczekać się muszą szybkiej 
odbudowy.

Energicznie i planowo prowadzo­

na eksploatacja surowców na zie- wpół pierwotnej i najbiedniejszej 
miacn wschodnich może je w szyb- j części naszego kraju mocne zaplecze 
kim czasie zmienić, tworząc z tej na- I zachodniej Polski.

Armin Amery kańska podczas ćwiczeń przeci w! tiic i*  ch

\ v  /w J* V  ' v /
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ZotrMerze amervkańskiej gwardii republ kańskiej ćwiczą się w obronie przeciwlot­
niczej z nowym aparatem, używanym obecnie w armii ame-ykańskiej.

Polska flota wzrośnie
o 30 nov vch statków

Z końcem 1940 roku upływa os­
tatni etap opracowanego w 1936 r. 
czteroletniego planu inwestycyj że­
glugowych, stanowiących część ogól­
nikowo zarysowanego 10-letniego pla 
nu w tym zakresie.

Program ten przewiduje budowę 
względnie nabycie 30 statków mors­
kich o nośności około 90 ty sięcy ton, 
przy czym znaczna jego część została 
już wykonana, gdyż dotychczas ku­
piliśmy lub zamówiliśmy 22 stałk* o 
nośności przeszło 70 tysięcy ton W  
budowie pozostaje —  licząc z moto­
rowcem „Chrobry11 —  “ 9 statków o 
nośności ponad 25 tys. ton, z czego 
5 statków ma być wykończonych i od 
danych do użytku jeszcze w ciągu 
bieżącego roku.

Należy więc przypuszczać, że w 
ciągu na jbliższych miesięcy tonaż poi

skiej floty handlowej wzrośnie o oko­
ło 30 procent.

Obecny tonaż naszej floty ha idlo 
wej wynosi, według danych na dzień 
1 lipca 1939 r- —  122 tysięcy ton 
brutto. Na tabor ten składają się przy 
tym zarówno jednostki handlowe jak 
rybackie. Statki handlowe obsługują 
16 linii regularnych. Z nich ó łąi zy 
nas z krajami bałtycko - Skandynaw 
Skimi, 7 z zachodnią Euronn a 4 z 
krajami BI. Wsch. oraz Ameryką.

Statystyka przewozów towaro­
wych statkami polskich linii regular 
nych wykazuje poważny wzrost tran 
sportów pod narodową banderą. W  
ciągu ostatniego dziesięciolecia prze 
wozy te wykazały wzrost przeszło 16 
krotny, wznosząc się zniespełna 50 ty 
sięcy w 1929 r. do prawie 800 tysię-
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KRONI KA
Dziś: Ludwika Kr. Wąg.
Jutro: Ireneusza,

Wschód słońca — g. 4 m. 12 
7ochód stolca — g, 6 m. 29

— postrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w >V,lVe z dn. 24.VII1. 1939 r

Ciśnienie 769
Temperatur d średnia ■+ 21
Temperatur najwyższe +  29 

■ Temperatura najniższa +  10
Ooa-d: —
Vriatr: cisza
Tenc* bar., lekki wzrost ciśnienia
Uwag1, pogodnie.

ćtiUKA
. jR Y  APTEK:

Dziś w nocy dyżurują następujące ap­
teki: Jundziłta (Mickiewicza 33), S-ow 
Mańkowicza (Piłsudskiego 30), Chruściń­
ski ago i C j ateńskiego (Ostrobramska 25), 
Filemorow.cza i Maciejewicza (Wielka 
29), Pietrewicza 1 Januszkiewicza (Zarze­
cze 20).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka 
(Antokolska 42;, Szantyra (Legionowa 10)
I ZajączkowsKiego (Witolaowa 22).

s iM tA W i s z k o l n i ;
— I-icemn Gwspouarcze w Wilnie przy i- 

jauje zakusy aa roik. sizikoikiy 1939 Egizajminy 
wstępne u-Jbędią si<ę dmuia 1 września r. b 
Zaft, a przyjmuje KaanuJairia L̂ oeiuim Gos- 
podiainciziego w Wiikne ul. bazyMańsika 2— 19. 
Telefon 25-97.

—  Prywatna Szkoła Powszechna, stop 
irin III (z prawami) „Promień" —  Wiwul- 
skiego 4, przyjmuje zapisy na rok szkol­
ny 1939— 40 Wysoki poziom naukowy i 
wyctłowawczy. Opłaty przystępne. Bez­
płatne komplety francuskiego I niemiec­
kiego. Kancelaria czynna: poniedziałki, 
środy i piątki w godz. 10— 12.

—  Roczne Kursy Handlowe M. Prze­
włockiej w Wilnie, u! Mickiewicza 22 
rp 5. Program obejmuje dział handlowy 
oraz administracyjny. Zapisy w kancelarii 
kursów codz enme w godz. 5— 7 Osoby 
niezamożne mogą uzyskać zniżkę

—  Męska Szkoła Krawiecka Instytutu 
Rzemieślniczego w Wilnie, z praw: ml 
szkół pańsłwcw., ul. Żeligowskiego 1— 20, 
przyjmuje zapisy I udziela itiformacy] w 
g >dz. 10— 12. Frogram trzyletni obejmuje 
naukę teoretyczną i praktyczną szycia i 
kroju. Kandydaci w wieku lat 14— 17 z 
cenzusem 4 i 6 odoz szk. powsz.

—  Męskie Gumnazjum Kucieckie Stow 
Kupców ul. Jagiellońska 2. Zawiadamia, 
że egzaminy wstępne rozpoczną się 31 
sierpnia rfc

—  Koedukacyjna Szkoła Dokształt? k  
c Handlowe: Stow. Kupców ul. Jagielle * 
ska 2. Przyjmuje zapisy do dnia 1 wrześ­
nia w poniedziałki, środy i piątki w godz. 
17— 19

—  Kursy Koedukacyjne Zawodowe 
Stenografii im Komtsji Edukacji Narodo­
wej w Wilnie, Wielka 47 przyjmują wtoisy 
na rok 1939/40. Kurs trwa 10 m.esięq 
szkolnych Słuchacze (c zk i) korzystają ze 
znizek kolejowych. Kancelaria czymtw co 
dziennie cd 10 —  13 i 16 —  19
ZE Z W IĄ Z K Ó W ' 1 S T O W A R Z Y S Z ^

—  i *i : z y s p o s o l ^ : . : e  w o j s k o w e

KOBIET WZYWA wszystkie członkini) Ho 
bezzwłocznego zgłoszenia sie no pracy na 
miejsca w P. W. K. ul. Ostronramska 19.

mm&rni/a*

—  Społeczeństwo p raw osław ne  w K lerku  

odbyło Tebrainie na którym  pon z-^tc  m h -  

w a A  o  przystąpiłem u dc. W lctudarza gregu- 

r*Misiiu<egio dw w m ono też tisity nwzwiŚŁ ca­
łej ludności p raw osław ne j, b io rące j udaiał 

w  akcjr*

—  Najwękazy łeatr w powiecie. W  u.-ku
Zaio^inowiiicz-; ihnieie (i) im łudewy, mieszczą 
cy największą sconj w pov.aecie, ziLićboiwapą 
wsdług r..,relikicn wy maigań scen tea rów 
z«wo<łoiwyioh. Jedymiie zamiast cl-eiktryczmośoi 
wjpa-oiwadŁon o liaurapy gazowe. Teatr posia­
da rónwiież włośnią kostwuimeirn.ą.

—  S P Ł O N Ę Ł O  G O S P O D A R S T W O . W e  

wal C leełerow iec, grn. H rycew lczc, od  uda 

n e n ia  p ioruna  sp łonęła cała  zagroca  R o­

m ana Zuba. Zniszczę ly  został dom , stodoła  

1 cały łnwentai-z. Straty w ynoszą 3000 zł

h o t e l

„ST. GE0RGES"
•  w 1 1  n 1 1

■nonrworzgtny — Ceny przynąpna 
Telefony *  pokojach

Zakaz
fotografowania

W  dniu dzisiejszym zostało roz­
klejone na ulicacn miasta obwiesz­
czenie wojewody wileńskiego o za­
kazie fotografowania na uhcach, pla 
cad i w ogóle miejseach otwartych 

Zdjęć wolno dokonywać tylko w 
lokalach zamkniętych.

TEAtK i HUZYKJł
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
—  Junoszi Stempu.. ki w komedii 

jAZAJS1', daiś, w oboczeinlJU p(p.: Detkoiws- 
kicj in.łinikięj, Na>w rodnej, urey, Lzapliń- 
skiogu., lioetwucza, Łodizniskiego, Surzyńs- 
kisg-m, Tatansji-lkego. Oprawa dnakioaacyjna — 
J. i K. G-oluia-owle. Pccząteik o  godiz. 20.

— Popołudniowi,a z gościnnym wystę­
pem K. Junoszy Stempow skiego w kemeddi 
V er ile! i a „Azais“, o godz. 16. _

—  kuz.mierz Junosza Slempowshi w 
„Głupim Jakubie" Rittnera. W  n.aidiciho<Lącq 
niieuiZMedę prewiera siztiuiki Taideui&za RUlnera 
„GŁUPI JAKUB'*, w której Kapitalną postać 
SiZiaonbetiana odtworzy Kaizinrient Junosza 
Stempo^ciki. W roiLach Anny i laikuiba za- 
pi-ezeinliują się nowozaaingażowaini aikto-rzy 
na scłmui 1939-40 pp.: HaJuna Jusiauinzewsika 
(z teatru grodziieńsikiegoi) oraiz Leon Pietra­
szkiewicz [Z teatru Miejskiego w Łoazi), w 
pozostatycih rolach pp.: Detkowsika Jasińska 
Nawirocika, Szczepańska, Blicliewiez, Czap 
liński, Ilotwiicz i  W  oh ejko.

TEATR M U7YCŻNY „LUTNIA".
—  Diz-ś, o godz. 8 m. 15 wieoz., operetka 

R. Planiquetl'a, „Dzwony i  GornevUle", po 
cemaeu propagandow ych w obsadzie pre- 
n>.ero-ve j.

—  Juiuro jedna z na jp iękm ejizyc:i opcire- 
tenr E. Ackraiu a, J a d k a W  road iytnf ow- j 
il arnika uobrziaiika, w  p->z>s;alycn rolad i: 
AUli Bartoir Irena Rarasiewicz W. n ibra, 
K. Kuiszela, S. Wdinierkii, B. Fotański, J. To- 
inasizewisik , Z. Romanowslu 1 inn

Tenoe laJeik w wykonani unajmł’ d»zvch 
i najzidolnk jszycn uczni słudiuan baletowe 
go Sawiny Dolskiej. Klerowmucl wn muzycz­
nie Ignacy SŁoiow. Dekoracje L* (i.ajowski 

     ----

Sąd ApeiacyJiiY podwyższy! Kary
3 oskarżonym w  procesie komunistów
Wczoraj w wii. Sądzie Apelacyjnym  

cgłoszono wyrok w głośnyni procesie ko­
munistycznym ław ę oskarżonych zajęło 
9 czynnych dzlatazę komunistycznych, 
m. In, lekark; wileńska dr Hinda Imieni- 
towa.

Spr ■na i ■ wywołała w swoim czasie 
ogtontiią seri>ację, dcprbwadztjąc do lik­
widacji całego szeregu komórek komuni­
stycznych, zarówno w Warszawie Jak I w 
Wilnie.

Na ślad występne) organizacji trafiono 
dzięki aresztowaniu 30 maja r. ub. w mie­
szkaniu dr. imienitewej emisariusza so­
wieckiego Trofimowa.

W  Sądzie Okręgowym w wyniku roz- 3 lata, nie apelował, w sprawie jego nie
pi iw y. która odbyła się w dniu 10 lutego 
rb., skzanl zostali: Bronisława Jankowska, 

j z zawodu krawcowa posfjgujęca się kilku 
Innymi nazwiskami, na 10 lat więzienia; 
wybhny działacz komunistyczny, Mejei 
Tarłowsbi, nc 8 lat; 24-letl ślusarz Mikołaj 
Bursewfcz na 6 lal więzienia; drugi ślu­
sarz, 24 letni Jakub Kozłowski, również 
na 6 lat więzienia; studentka IJSB Miram 
Mokilówna na 4 lata; szwaczka Rywa Szlb 
kowa na 4 lata; dr. Hindę Imienifową na 
3 lata wlezienia; elektromonter BruJei na 
3 lata i buchalfetka Hinda Halpernowa 
na 3 lata więzienia.

Trofimow, skazany w Sądzie Okr. na

Siewy oz me izeK? ą na sztuczne nawozy

apelował również prokurator, wobec cze 
go wyrok uprawomocnił się.

Oskarżonych broniło obecnie 7 czo­
łowych adwokatów, usiłując podważyć ze 
znania Trofimowa. Sąd Apelacyjny, po 
przeprowadzeniu przewodu, wydał wy- 

' rok, mocą którego 3 oskarżonym kary 
zostały podwyższone, a mianowicie:

| Jankowskiej z 10 lat na 12; Brudnerowl 
i z 3 do 4 lat więzienia Uniewinniona w 
I Sądzie Okr. handlarka ryb. Pesif Perkl- 

nowa. ot e  nie skazana zestala na 2 lata 
więzienia z zawieszeniem wykonania ka­
ry. Pozostałym oskarżonym wyrok poprze 
dni zatwierdzono.

Wydobycie z dna marskiego 
kotwic fregaty puisdiej z 17 w.

Ozimina, a najwięcej żyto, jest, 
jalk dotychczas, w gospodarstwach 
naszych głównym i podstawowym 
zibożem.

Od urodzaju oziminy, w przecięt­
nymi gospodarstwie zależy, stan do­
brobytu rodziny rolniczej. Nieuro­
dzaj oziminy, to prawie klęska w go­
spodarstwie. Powoduje to nie tylko 
brak potrzehnega na chleb ziarna ale 
i brak słomy. A bruk słomy, to nie­
dostatek karmu dla inwentarza, i co 
za tym idzie z ia..zpe m/cztiiplcnie 
ilości obornika w gospodaistwie.

Ponieważ doświadczenia szeregu 
lat dowiodły, że gosoodarsfwa rolne, 
stosujące wyłącznie obornik, mają 
urodzaje znacznie niższe od tych go­
spodarstw, k iórc oprócz obornika 
systematycznie za.-ilają rolę nawoza­
mi sztucznymi, dlatego obecnie, g ly 
zbliża się okres siewów ozimych, 
rolnictwo nasze poważnie zastanowić 
się musi nad potrzebami zaopatrze­
nia się w nawozy sztuczne.

Z doświadczeń i z szerokiej pra­
ktyki wiadomi m jest, że wszystkie 
nasze gleby wykazują brak dosta.ecz

S k z m m  o. tałcsfttora 
tatMhrdu m§ej&itó&go

L .  łaksator lombardu miejskiego 
Leon Perkowski skazany został na 2 
1 pot roku więzieniu

Szczegółowiej o procesie —  jutro.

Za biionu
s r e b r n e g o . . .

Znany na te;enie m. Wilna właściciel 
sklepu kolonialnego, Stanisław Banel, zo­
stał w dniu 23 bm, zahzymany do dyspo­
zycji władz prokurtcrsklch za przechowy­
wanie większej ilości bilonu srebrnego.

nej ilości składników azotowych. Po- 
niewiaż jednocześnie rolnik nas, w 
ogóle produkować musi więcej, a w 
szczególn łści w enwili obecnej, ze 
względu na przezywane czasy, 
ważne jest zagadnienie zaopatrzenia 
się rolnictwa w nawozy sztuczne.

W  związku z powyższym Oddział 
Państw. Banku Rolnego w W ii iie, 
śledząc z uwagą rozwoj wszejkich 
przejawów życia rolniczego, współ 
działa wzorem lat ubiegłych i w roku 
bieżącymi w zaopatrywaniu wsi na­
szej w nawozy sztuczne, dostarcza­
jąc je  głównie dc spółdzielni rolni­
czych na kredyt bądź za gotówkę. 
Przy sprzedaży na kredyt Bank po­
biera oprocentowanie w wysokości 
od 5 do 6%  w stosunku rocznym Ta 
różnica w oprocentowaniu zależna 
jest od rodzaju nawozu. Nawozowy 
kredrt udzielany jest średnio na 9 
miesięcy.

Poza nawozami krajowym i Bank 
zaopatruje rolnictwo w tomasynę bel­
gijską i czeską, importując ją  wyłącz 
me statkami polskich linri żeglugo­
wych.

Wiadomości rad owe
POGADANKA DLA ROLNIKÓW .

Po sprzątnięcia, zboża sprawą aktualną 

stają się zasiewy. Wiahomo pnzecież, że od 

jaku-ści ziairiia użytego na siew zależy póź­

niejszy plon, Dlatego też rauŁjimy wszyst­

kim rotoilkoim uważnie wysłuchać pogadan 

ki Bolesława Łapyre p. t. „Jakim rernetm 

wykomamj zastawy*'.

Pogadanka to nadana zostanie w piątek 

dnie 25 bm. o godz. 20,25.

Z aB E Z P IE C Z fU C IE  BUD YNK I

P I  © «  9JIM V  C  H H t  ©/WjFlB#
Wykonujemy piorunocmony w domach, ir.e .sk ich  i po es^ch Witt>iccn facho­

wa I według przepisów  po cenach niskich. Oferty i porady ber Płatnie
Kcncesjonow . biuro S b  S  Ela A  G C  W ilno, riiem echa 3
elektro - techniczne 9 9  E w  fta  m  «  Telefon 11-11

Na zdjęciu —  odkryło ostatnio na dmie mo 
rza potężne kotwice, pochodzące z jakiejś 
fregaty wojennej polskiej z X V II w., ktÓTe 

strzegły warowni Władysławowa na mierzei 
Helskiej. Kotwice wydobyte zostały przez 
nurków na wysokości dawnego Władysławo 
wa. C iozm  arach ich mów>s pustać stojące­

go obok oficera marynarki handlowej.

2 n?3fo£yk!fst£w wie-
U l m  J  l i d  i . U f i i f f i i w  j*

w i e r c h
Trzej znani mococykliści polscy 

itiż- iiering, Locha i Kubiak pozaz­
drościli suivoesu itiż. Rudawskiemu, 
który po zakończenm raidu talrzans 
kiego wjechał na „dwusetce“ przez 
Myślenickie Turnie na K a s p ro w y  
Wierch

Następnego dnia wspomniani kie­
rowcy dokonali tego samego wy.zy- 
nu zbiorowo na motorach 600 i 200, 
przy czym jeden z motocyklislów 
wiózł nawet pasażera na siodełku. 
Przejazd wąską diróżką dla pieszych 
trwał od 18— 22 minut.

Jak wiadome, dotychczas wjazd 
na Kasprowy W ierch był wyczynem 
nie osiągn-Ętym przez żadnego moto­
cyklistę.

g f C «

WŁOŚĆ 1 PODEJRZENIE
rrze  kład autoryzowany z angielskiego W. Ai.

Słrtozezenie początku.

enrowadiza iac śledztwo w  

U  zB iDoraowau *. Lh .an  

i porwani® jej córki, 
n *e *,g" >zą > ' I rdz i. 
zajką nieuchw ciu rch  zbro 
:y wzpótdzicts jeg" narze 

Elżbi*-ta G o t . .  v. Po
ą 'eĆJŻŁ. W-e„.oie tnam  ̂
i.czne dowody je’ udziału 
oiniach. chc 1 nie; wy- 

ii formacje o pozos*a 
wtr< inikach W.oieC opo- 
tb ety arest'0  - ije j ,  na 

iwie sfatszowa icb toa 

are<i»towa », ahy ty ’ • 
l’A uuusić do zeznań Je 
» w drodze dc Auclanća 
oie udaio się wyk a*c jxxi 
1 Hardiii.ge‘owi rewol- 
próbowac ucieczki I  are

(C iąg dalszy)

—  DobreI —  zapewnił go Ilairdinge. —  Jak na j- 
Lepsze! W idzę już koniec poszuuLiwań Ale zanimt 
pó^dziemi dalej, musisz pojechać ze mną do Roto- 
rua, żeby stwierdzić tożsamość Fleurette Graite.

—  Fleurette?! —  Jimmy patrzył na niego z ot- 
wia rtymi ustami —  Więc odnalazłeś ją? N apraw dę  
odebrałej im ją nareszcie?

—  Nie zrobiłem tego jfszcze, ale wiem, gdizie
jesi

Dimmy spoohm irniał.
—  To gorzej!
—  ^Ynrjmniej. Posłuchaj mnie. Jimmy: nic a 

nic jt, nie groz, Jest zupełnie bezpieczna. Gdyby tak 
nie było, zaorałbym ją natychmiast. Ale uważałem, 
że icpiej będzie pozostawić ją na razie tam, gdzie jest. 
A jest w dobrvch rękach. Sam to zrozumiesz, gdy ją 
zobaczysz. p

—  Jakoś to brzmi dziwnie. Ale, powiadam ci, 
ł otrze, gdy zobaczę ją. a ona zechce, żebym ją za­
brał, uczynię to bez zwłoki. Nie myślę poświęcać jej 
dla twoich ostrożności. \>y, detektywi, jesteście 
wszyscy jednakowi. Zuipełnie nie dbacie o los czło­
wieka, dopóik i nie doprowadzicie do aresztowania 
tych. którvch łapiecie!

—  Mówisz rzeczy bardzo niesprawiedliwe, Jimmy. 
Bairdizo dbamy o bezpieczeństwo każdego. Ale nie dzia­

łamy pod pierwszym wrażeniem. Kotów jestem zrobić 
popełnisz żadnego głupstwa, bo w przeciwnym razie 
nie będę mógł cię zaorać ze soną.

—  Obiecuję! Obiecuję wszystao, co zechcesz, by­
lebyś pozwobł mi zobaczyc się z FieureLte.

—  Dobrze Więc Jimmy, będę polegał na tobie.
Wyjechali zaraz do Rotorua, zabierając ze sobą

cly.ócn agemtów, przysłanych przez Sullivuna. Jimmy 
był niezmiernie podniecony i zaciekawiony, 00 boazie 
dalej. Ale Hardinge nie chciał mu nic powiedzieć.

—  Pozostaw wszystko mnie i zachowaj spokój. 
Przede wszystkim pojedziemy do mego hotelu. Pomoc­
nik mój. W illiams będzie tam na mnie czekał. Depe­
szowałem do niego przed wyjazdem z Aucklandu,

—  Kiedy będę mógł zobaczyć Fleurette? O nic wię­
cej mi nie choozi.

—  Zapewne dziś wieczorem. Ale musisz zapamię­
tać sobie, Jimmy, że nic powinieneś mnie popędzać.

Przybywszy do hotelu Hardinge zamówił pokoje 
dla dwóch agentów i dla Jimmy‘ego. Williams czekał 
już na niego: był również, c dziwo, doktor Cathcart, 
chirurg policyjny.

—  Dzień dobry, doktorze, myślałem, że jUŻ par 
odjechał dc Aucklandu.

—  Pan doktór ma coś ważnego do zakomuniko­
wania panu! —  oznajmił Williams. Głos mu drżał, 
a twarz silnie pobladła.

—  Przestraszony czegoś — pomyślał Hardinge —  
albo doznał jakiegoś wstrząsu I —  A głośno rzekł* —  
Dobrze, doktorze, chodźcie więc z Williamsem do mo­
jego apartamentu. Przepraszam cię, Jimmy, na chw:lę, 
zaraz wocę.

Gdy się znaleźli w saloniku, Haidinge zamkną? 
drzwi i przekręcił kluciz w zamku.

—  Muszę być ostrożny, nawet tutaj —  wyjaśnił —  
a więc doktorze, słuchami

Doktór Cathcart zdjął binokle, przetarł je chust­
ką: był to właściwy mu ruch nerwowy.

—  Panie Hardinge, prosił mnie pan, żebym doko­
nał sekcji zwłok zmarłej kobiety, która zginęła w po­
żarze w Charlcote.

1 #k, panie doktorze —  glos Hardinge‘a był 
sę akojny i opanowany, lecz na ustach malował się 
wyraz powstrzymywanego bólu. Nie mógł znieść 
rozmowy o tej tragedii.

Oczy wiście jest niezmiernie trudno rozpoznać te 
szczątki —  mówił doktór z właściwą sobie pedan­
terią. —  Są one w stanie bardzo silnego zwęglenia I 
Ale zrobiłem pewne ciekawe soostrzeżenie i chciał­
bym z panem omówić niektóre szczegóły, dotyczące 
zmarłej parr. O ile mi się zdaje, zachodzi ti pomyłka.

—  Pomyłka? Co u diabła, ma pan na myśli? Do 
czego pan zdąża ?

—  Nieszczęśliwa kobieta, która sie spaliło me jest 
panią Courtenm1! Słyszałem, że pani Com-łenay była 
bardzo wysoka?

—  TakT Tak! Miała ponad metr siedemdziesiąt.
I  smukła? Drobnej kości?
•—  Tak, niezawodnie!
—  Rości, które oglądałem dz;siaj rano, należa­

ły  dc kobiety, niskiej, krępej. Pozostało też trochę 
włosćtw, dosyć, żebym mógł je rozpoznać. Pani Cour- 
tenay miała złote włosy, o ile słyszałem0

—  Tak —  potwierdzi' schrypniętymi głosem Har­
dinge. —  jasno-złote.

—  Tamta zaś miała ciemne włosy, kołoru po- 
wudziałby 111 myszyl Moim zdamnem, nie może być 
najmn;ejszej wątpliwości że...

Hardinge padł ciężko na kszesło i ścisnął rękaim 
zbolałą głowę

(D. c. n.)



6 „KU RJER" (4910)

R A D I O
W ILNO

P IĄ TE K  dinL 25 sierpnia 1939 r.

6.56 Ptesń po-rainn7a. 7.00 Daiemn/iik po­
ranny. 7,15 Muzyka z płyt. 8,15 Kło-p-o-ty i 
ra/iy. Mój n,aly l-Jiziie po raz p.erwszy dc 
szkoły. 11,57 Sygnał ozasu i hejnał !2,03 
Audycja południowa. 13 00 Wiadn-ii-ośct *  
ci as i  i prowincji. 13,05 Program na dzi 
siaj. 13,10 Srały baletowe. 11,00 Koncert po­
pularny. 11,40 Kromka sipo-rt-owa 14,43 Ko* 
mowa tect.nilka z młodzieżą. 15.00 Koncert 
popularny w wykonaniu Orkiestry Roigłoś- 
nii W ileńskiej pod dyr. W . Szczepańskiego.
15.45 Wiadomcśo. gospodarcze. 16,00 Dzień- 
n k  popołudiniowy, 16,10 Pcgadanki aktual­
na. 16 20 Muzy ka z  płyt. l fi 45 Rozmowa z 
chorymi. 17,00 Z cyklu „Srynnj wLrruozi"
17.30 Wycieczki i spacery prowadzi L  ‘3 f-  
stakowsiki. 17,35 Koncert z udziałem M. Mo- 
rechal‘a. 18,00 Melodie stołecznej Hellady 
— - udycja słowno-oiuzyczua. 18.30 Kom.ei I 
kameralny. 19.00 Baśń, klechda, legenda- 
Legenda o Merkurym Smoleńskim. 19,20 Re 
zerwa. 19,30 Przy wieczerzy — koncert. 
20.15 Rezerwa. 20.25 Jakiem ziarnem wyko. 
namv zas ewy —- pogadanka dla r - l uk  v 
wrgt. B. Łap/r. 20.40 Audycje informiacyj- 
ne. 21.00 Ilustracje muzyczne do ulwo,ów 
scenicznych. 22 35 Jan Brahms: Sonata na 
klamet i foiriep'an. 23.00 Ostatnie wiadomo 
ści i komunikaty. 23 05 Zakończenie pro­
gramu

SOBOTA, dnia 26 sierpnia 1939 r.

6 56 Pieśń poranna. 7,0C Dziennik po­
ranny. 7,15 Muzyka z płyt. 7,45 koncert po­
ranny w wykonaniu orkiestry mandoHuis 
tów „Kaskada" pod dyr. K. Skind.era 8,15 
V miiKr foaiem przez Polslkę: Rjpo-rtaż z uz­
drowisk podkalańsk cli, 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12,03 Audycja południowa. 12,23 
W  przerwie, transmisja otwarcia II Dorocz 
nej Wystawy Radiowej w Warszawie. 13,00 
Wiadomości z miasta i prowincji. 13,05 Pra 
gram na dzs ia j. 13,10 „Dziiecu słuchajcie 
radio gna!" —  audycja życzeń dlla dzieci w 
opracowaniu Cioci Hali. 13,40 Popularne ut 
wory erkitsinowe. 14 00 Auidycja OPL. 14,10 
Muzyka lekka. 143,0 Gziyje to jest? —  Kwa­
drans speakera. 14.45 Teatr Wyobraźni dia 
dzieci: „S łow ik". 15,15 Muzyka popularna.
15.45 W iadouijśoi gospodarcze. 16,00 Dzien­
nik popołudniowy. 16,10 Pogadanka aktual­
na. 16,20 Recital wmLomczieiowy Tadeusza 
Lifana. 16,50 LOP przed 4000 lat —  po-ga 
dianka. 17 00 Recital fortepianowy Marii O- 
gilb-anik.. 17,30 Pogadanka naidiioteoluniicziiia 
M. ualskiego. 17,40 Z oper nowoczesnych. 
18,00 Echa nocy i Chwały. 18,10 Koncert 
rozrywkowy. 19,00 „Przez siedem mórz do 
siedmiu wzgórz" —  Wesoła powieść radio­
wa. 19,20 Rezerwa. 19.30 Audycja dla Pola­
ków za granicą. 20,00 Z kapelą i śpiewem 
przez Sląsik. 20 25 Audycja dla młodzieży 
wi.ejskiej: „Dwudziestolecie Związku Młcdej 
Wsi Ziemi W ileńskiej" pogadanka J. Szko­
pa. 20,35 Wileńskie wiadomości sportowe. 
20,40 Audycje informacyjne. 21,00 Przerwa. 
21,02 Rec tali śpiewaczy Ben amino Gigii — 
audycja z okazji FestivaJu muzycznego w 
Lucerna’. 21.35 Muzyka salonowa z płyt. 
21,50 D. c. recitalu Boniami ino Giigli. 22,20 
Muzyka tameczna z płyt. 23,00 Ostatnie w ia­
domości i komunikaty. 23 05 Zakończenie 
programu

RARANOWICZE
PIĄTEK , dnia 25 sierpn a 1939 r.

6,5ó Pieśń poranna. 13,00 W iadom ości z 
naszych stron. 13,10 Muzyka polska imslru- 
m~nULna i wokalna ipiyty 13,,>5 Masz pro- 
giain. 14,00 Sławne orkiestry zagraniczne 
(płyty). 17,00 Z cyklu „Słynni w irtuozi’': Ax 
tur Ruibun-stein (for’.epta.n) — płyty z W ilna.
17.30 „Ze świata" (płyty; tańce luJowe 1. 
Szkocja; 2. Dornia; 3. Bretania. 17,45 Skrzyń 
ka techniczna —  iinż. Fryderyk Stark 20,25 
Pogadamka sanitarna.: „Higiena żołądka' w 
Opracowania dlr Boiesława Tomaszewskiego. 
S0,35 W'-QidiO'in :ści dla naszej wsli. 23 05 Za­
kończone pro-gra mu.

SOBOTA, dnia 26 sierpnia 1939 r.

6.56 Pieśń poranna. 13,00 Wiadomości z 
naszych stron. 13,10 Wszystkiego po trochu 
(płyty). 13,55 Nasz program. 14,00 Muzyka 
oporowa (płyty). 17,00 Recital fortepianowy 
Marii Gglibiainki z Wilna. 17,30 Pogadanka 
radiotechniczni a Miecz yisłaiwa Galskiego z 
Wiilina. 17,40 Z oper nowoczesnych — płyty 
l  Wilna, 20 25 Auły o ja dla młodzieży w.ej- 
skio,: „Co Nasika wiidziiału w żeusk. m rbo- 
bie strzek-nkiim" gawęda Natalii Ziel ńskiej 
Cichockiej. 20 35 Wiadomości dla naszej 
w». 23 05 Zakończenie programu.

Ustosowanii:
G R Y P A .  P R Z E Z I E B I E K I E  
o " . t  0 Ł 0 W Y Z Ę B Ó W  t»

f a dajd *  wryginalnych proszków s» m. lobt. .K O G U T E K '’

G Ą S E C K IE G O
tfikm w — Bkowanlu bigiealcsnym w T O R E B K A C H

Katastrofa sam . lotu a gielskiego

-  *  ~~ ^  &  ■i y&r-.

A-ngi-sUsiki samolot kojnmniilkacyjny spadł do morza w odległość: 100 km od Kopenhagi. 
5-d.lu pajażerów poniosło śmierć, pilot saś został ucałowalij. N « zdjęciu —  fragment z

akcji ratunkowej.

*1* ^  do Mas...

Jak sobie Łużki radzą
swymi kłopotami

Miasteczko ziem wschodnich, położo­
ne nad malowniczą rzeką Mniuią, przy 
łrakcle dawnym Batorego pomiędzy O lą  
bokim S- Dzis-ną, słnowi jedno z ciekawie 
Zapowiadających sią w przyszłości mia­
steczek.

Obok przepięknych pól równinnych, 
porzniętych głębokimi jarami, miasteczko 
niewielkie lecz dość schludne. Zabudowa 
ne w czworobuk. Ulice rozchodzą się po­
dobnie, jak i w innych miasteczkach, z tą 
tylko różnicą, że czyste i mające więcej 
zieleni. W końcu miasteczka przepiękny 
barokowy kościół parafialny pod Wezwa­
niem św. Michała, kłórego majestatyczny 
wygląd i biel jak gdyby wyrażają ukryte 
porywy swoich mieszkańców.

W  kościele łym od kwietnia pełni 
obowiązki proboszcza ks. Czesław Kuli­
kowski. Należy on do f/ch, któ.zy oddają 
się całą cłuszą pracy społecznej i swoim 
obowiązkom kapłańskim.
rmri--------- - m m L i i i

ftiełda zDoiowo-towarowa 
i iniarska w silnie

z dnia z3 sierpnia 1939 r.

Ceny za owar standartowy lub średnie 
akoścl za 100 kg w handlu hurtowym, pa­
rytet wagon st. Wilno. (Len za 1000 Kg f-co 
wugon su zaiadowamaj. Dostawa bieżąca
normalna taryfa przewozowa.

Żyto t standarl 13.— 13.5u
II . 12.50 13 —

Pszenica b.aia oz ma 19.7j 20 25
czerw, (m iejscowa) 19.— 19.s0

Pszenica |ara jeonoiita i sL —  —
.  zbierana lt „  —  —

Jęczmień i standart —  —
tl .  17.—  17.50

.  III . 16.- 16 50
Owies 1 „  15.73 16.25

U .  14.75 15.25
Gryka I .  21.—  2150

II ,  20.50 2 1 .-
ńąka żytnia wyciąg. 0— 30% 28.50 29.—

„ . rt 0— 55% 24.50 25 —
„ .  razowa 0 -95%  >9. 19.50

Mąka pszen. gat. 1 0— 50% 38.50 .-9 50
.  1-fl 0— 65% 37.50 8 25
.  11 50 -60%  32.—  3 3 .-

. . .  II 60 -65%  28.—  2 9 .-
.  I li 65— 70% 19.50 20.50

„ „  pastewna^ — —
Mąka zlemniacz. „Superior" —  —

„Prim a" —
Otręby żytnie przem. stand. 9.—  9.50

„ przen. śred. przem. st. 10.50 U  —

Wyka —  —
Lubin niebieski 9.— 9.50
Lubin żółty —  —
Siemię lniane bez worka 38.— 39.—

Len niestandaryzowany:
Len trzepany Horodziej —  —

„ „  woiożyn —  —
Traby —  —
Mtory —  —

cen czesany Horodziej —  —
Kądziel horodziejska —  —

„ grodzieńska —  —
Targantec moczony —  —

.  v oiożyn —  —

Po drugiej stronie rzeki równolegle z 
miasteczkiem rozbudowały się koszary 
wojskowe. Dalaj dwór —  własność Jana 
hr. Zvberk-Platera, człowieka oddanego 
ka. de, sprawie społecznej i polskiej.

Projekt odnow.ena kościoła, rzucony 
przez dowódcę miejscowego garnizon, p. 
płk. Kozłowskiego, zreaiizowno w nie- 

l spełna dwa miesiące. Żołnierze KOP,
1 mimo trudności technicznych, kościół od­

nawiają mając do dyspozycji materał, o- 
firowany przez hr. Zyberk-Plafera. Lud­
ność m.Asfeczka łącznie z Rodzinę Woj­
skową postanawia oświetlić kościół wew 
nąfiz i nazewnątrz reflektorami. Hr. Zy- 
berk-PIater ofarowuje prąd bezpłatnie.

Pożar, który szalał w miasteczku od 11 
dc. 13 brn., zniszczył doszczętnie 89 do- 
mow mieszkalnych i 210'budynków gos­
podarczych, pozostawiając ponad 550 o- 
sob bez dachu i chleba Znowu okazja 
do wytężonej wspólnej pracy. Wojsko 
obok bohaterskiej akcji ratunkowej zaraz 
od pierwszych dni uruchamia kuchnię po­
łową i wyaaje pogorzelcom bezpłatnie 
338 obiadów każdego dnia. Dwór i lud 
ność miejscowa śpieszy, by dostarczyć 
pogorzelcom chleba,odzieży i aachu nad 
głową. Hr Brzostowski ofiarowuje 100& 
log a hr. Zyfoerk-Plafer 2000 kg zboża. 
Tworzy się Komitet niesienia por.io-cy po 
gorzelcm, którego naczelnym zadaniem 
jest wzniesienie, namiejscu spaloinyui dre 
wnianych krytych słomą —  domów mu­
rowanych.

Komitet zabiegać będzie również u 
wtadz o pomoc i subsydia dla niezamoż­
nych. Wierzymy, że w swych poczyna­
niach znajdzie zrozumienie u właściwycn 
czynników rządowych i samorządowych.

S. P.

Hotel tUKOPEJSKI
■  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowi.

Katalog wydawnictw 
techn.

Nakładum Księgarni pG,isikiitj Bernarda 
Połoin.eckiegio we Lvow;ne .rpuścai prasą 
„Katalog wydawnictw z zai^resoi techn:ld 1 
daiedizdn pokires.nyon na rok 1339". Ka-talo-g 
uzupełniany do .ostatniej c.hw, 1, obejmuj<t 

na 84 stron-oaich wszystkie publika je, któ­
re się znajdmją na półkach księga-r&lc.ch i aą 
do nabycia w księgami wydawcy tego ka 
„ai-jigu, jak równ.et w  inoyct ksęgar 
niach.

Katai-.ig ma służyć lachowcora dc zoriem 
toiwania się, jnk >r dz.eła z jeg.) spec 'afnośdi 
.'ysr 'y  w poilskliim języku.

Prenuinifratorzy „Kurjera Wiieńsk ego " 
mogą otrzymać haki katalog grahaowo z 
„Kstęgaimlt PCaUkśęj" (Lwów, Akademicka 
Nr 2-a),

Sygnatura Km: 362/39.

ObwiRszczsnie
ćl LK C YTAC .II It lA iH O ftlO S C I

Komomiik Sądu Grodzki egc w Postu- wach 
Antoni Zaśkiewiicz mający kancelarię w Po 
stawach, ul. KróJka Nr 2 na podstawie «r L  
602 kipc. podaje do publii sznej wiadomoś.', 
żc dinu 6 września 1939 r. o 6odz. 8 w hu­
cie Hotbieja, gm. woropajewskiej, odibęizie 
siię llic.yu.cja ruch-omości, należących do Pó* 
nocno - Wsc ioJm egj I - «  i  Hut Szklauyca 
„Potlwret". skiau.jącyęn z iOU skTzyńek 
szktk okiennego po 20 intr w Lai lej i >80 
skrzynek szutła okiennego pc 30 rutr' w k - 
żdej oszacowanych tK. łączną suuię zfo- 
tycl 2t 400.

Ruchomości możni, oglądać w dniu ticy- 
tarp w n jie ja .i czaj e wyżej ozruczony u

Dnia 21 s.epn .a ,.’ 39 r.
Komornik 

ANTO NI ZACKIEWICZ

Ûiinpi I sprzedał
OKAZYJNIE sprzodam samowar b. tanio. 

Adrcj Feliks Rozewicz, Wlino, ul. Siarogiro 
dzieńska 5 -2.

P R A C A
UAi

fWVlVV«VVfVVVV* T m T m fTyyyfTffT
RZĄDCA - ROLNIK f>o szkole i praktyce, 

dobry rodowca i organizator gosoodar-tw. 
zna ogrodmotwo, gwarantuje poprawę ma­
jątków — przyjm ie w zarząd lub pod dys­
pozycję. Zgłoszenia do Adniiii slracj: „Kur- 
jera W leńskiego" poa 5 'imienny.

R O Ż N E ____
PKZYJM1Ę uczniów łub uczenie na pełne 

utrzymanie. Tamże potkój do wynajęcia ula 
solidnego Zamkowa 14— 1.

UCZF. JEŹDZIĆ na motocyklach panów 
i panie. Jazda praktyczne t zapoznawanie z 
maszynami. Wynajeim mofocykłi S. Stamkie 
wicz. Rz- ozrna 8—3 (Zaik»et).

P o o ie r a le ie  P r z e m y s ?  K r a io « f T  

HHgF^RFnFlPIFIFni5 iRFI

BIURO OGtDSZEH
J. KARLIN
Wlino, Niemiecka 35, tel. 605

^OGŁOSZENIA
DO WóZYóTKJCH PISM 

DOGODNF WARUNKI

L E K A R Z E
DR MED. JANINA

P i o t r o w n z  J u r c z e n k o w a
ordynatoz łzpitala Saw cz.

Churoby skórne, weneryczne 1 kobi%«4 
uh JagielluAsbą IV u . 8, tel. 18 6L 

Prjv,..,ujb od 6 do 7 w ec i 
UAAAAAMJ Si M I M t t t l t i  t l  Mi Z  I H  H H M l

A K U S Z E R K ł
A K U S Z E R K A

H a r « a  k a k n e r o w a
przyjmuje od gadz 9 rano do godz. 7 wiccł 
— uf Jakuba Jasińskiego 1 a —3 róg ul

3-g< Ma,a obok Sądu.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . i.lllłt Ł I

L O K A L E
łm w n w n rn w > n n w »w ł iw »n m w ii

DO Vv iN A a L ^ A  poukoj z wygadam-. 
Dowiedzieć snę ul. Mostowa Nr 9 m. 5.

DO ODSTĄPIENIA z powodu wyjazdu 
w centrum miasta, z urządzeniem pracy w 
ula krawiecka damsli z z plisownin. wy.o- 
b.ona pi-a. wszorzędna klientela. Adres w 

Redakcji.

SKLEP odftąpię z po>w>du wyjazitu Ad 
•es w Administracji „Kurjera Witińnk."

DO WYNAJĘCIA 5 pokojowe m eszka- 
nie ze wszelkimi y.ygodiazn — ul. W ielka 
Pohulanka Nr 23 —  dov iediziieć aię u do­
zorcy.

^ fie św ie sk lis
»yyyłVł.tTTy7*ł /»■« J

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOW Y w
Nieświeżu jest najstarszą instytucją kredy 
toną na terenie Województwa Nowogród! 
kiego Przyjmuje wkłady na oprocentowa 
nie. Wydaje członkom pożyczk'

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo han­
dlowa z oopow. udziałami w Nieświeżu. ie i 
99. ddziaty: w Kłecku 1 Snowie. Zakupuje: 
wszelkie ziemiopłody — trzodę chlewną — 

bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędzia rol­
nicze — nawozy sztuczne — artykuły — bu­

dowlane.

Komunalna Kasa Oszt; inosc. pow nie- 

iw.eskiego w Nieświeżu, przyjmuje watady 

od 1 złotego.
' " " 1 ' "

Jan Gledroyć Ju l i  i  —  „Watszawian- 
ka”. Nieśwież, uL Wtletiska 34. Sprzedaż 
owoców notudmowycłi 1 delikatesów.

Mdłptcttlb
tw »*tłłtTW łł»tttłTm w n łT roT Tm m

KOMUNALNA KASA OSZLZĘDNO.Mj  
pow. stoipeckiegc. w Stutpcscb (ul Piłsudsliie 
go 8j istnieje t ' roku luz. Wkłady osz­
czędnościowe wyuoszą ponad 300 tya. sś 
K. K. O. przyjmuje wkłady oa 1 złotego

Kino reprezentacyjne c y i h n u Dzii PREMIERA I
Najw ększy film  egzotyczny. Porywające przygody w dżungli

T R A D E R  H O R N
Mrcydzieło reżyserii Van Dykę

Chrześcijańskie kino „ S W I J ł T O  A f l P “  M ickiewicza 9
- aiweselsza polska Komed a muzyczna

H O B l  M T  I  B E n r r t A H D
czyli D WA J  Z Ł O D Z I E J E

roi, gł. GrossOwna, Ćw lLin.ska, Dym sza. Bodo, Fertner, Znicz, Orwid I Inni.

Dziś premieraI

Im J D  I  ■  we wspania ym film ie

MlUiin Student z Oxfordu“
Ceny zniżone: Balkon 25 gr, parter od 40 gr.

OGNISKO [ Dziś. Niezwykły film o niezwykłych przygodach w kralr
'  wiecznych lodów, p. L

W ł ó c z ę g i  p ó ł n o c ;
W roli główn. Ofil Cembrs, człowiek grający ze śmiercią 

Nadprogram UROZMAICONE DOUATKL Poez. atu u i o g. 6, a w nlcdz. 1 święta o

K I N O  Dziś Nelson Eddy 1 Eleonor P cw ell w wielkim film ie muzyc
śodziny Kolejowej d M U  a t  ■ ■  aa  m

z n i c z  -  R  ó  s  A L  3 h
iwulskiego 2 Nadprogram : DODATKI. Początek o  godz. 6-e>, w niedziele o 4

hETA K TO  ZY O ZIA ŁÓ Jfi Władysław Abramowicz — sprawy kulturalne litewakle i wiadomości i  m, Lidy; Zbigniew Cieślik — kronika zamiefseowa; Włodzimierz Hołubowiez — sprawozdania sądowa 1 reporta* 
„specjalnego wysłannika"- Witold Kiszkia — w ad. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe 1 teleLg Eugenia Maslęjewtka-Kobyllńska — dział p. L  „Ze świata koDiecego*: Kazimierz Łęczycki — przegląd prasyj 
Józef Maślłńskl — reeenr|e teat alne: Anatol Mlktiłko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław Nieciecki — sport Helena Ron.«sr —  reeenzie ksiatek: Engeałnez Swłentewłcz — kronika wileńska:

Józef Święcicki —  irtykuły polityczne, społeczne I gospodarce-,

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno t 
v i u t r a l ,  Wilno. ul. Biskupa Bandursklego 4 
Redakcia: tel. 79. Godziny przyięć 1—3 po południu 

‘ idministracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.3C 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwiaca.

Oddziały: Nowogródek, Bazytiańska 35, teL 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7. Ul. 73; Baranowicze, 
Ułańska 11; Łnck. Wojewódzka L  

Przedstawicielstwa < Nieśwież Kitek, Słoubn 
Siołpcr, Szczuczyn, Wołozyn Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkcrysk. Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w krejn —3 zł., ze grani, 
cą 6 zL, s odbiorem w admint* 
stracił zŁ 2J0  na wsi, w miej. 
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani ngencji ^  2.50

CFNY OOŁOSZEN: Za wierar " illmetr. przed tekstem 75gr., w tekście 60 gr., za teks>em 
30 gr, droDne 10 gr Si wyraz, N ijmni- sze >g«oszenie drooni -leżymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie, Zastrzeżeń miejses dl* .drcbnyctT nie przyjm ujm y 
Przydział ogłoszeń do capowieanlch rubryk zależny jes. tylko od Administracji. Kronika 
redak I komunikaty 60 gr za wiergp jednoszpaltowy. Dr tych cen dolicza się za ogłoszę* 
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ og>os :ef. w  tekście 5-tatfiowy i:r tek»łem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń ł rubrykę „nadesrane* redakcja nie odpowiac*!. Admi-ils-racja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrzeżeń niefsea. Ogłoszę* 

nia aą przyjmowane w ^odz. 9.3C—  i630 i 17 — 20.

W ydawnictwo „K u n er W ileński* Sp. z o. o.
I B M B B E E B B O H S n n m

Diuk. aZ a ic i\  WiltiO, ul BisŁ Bandurskiego 1, teL 3-41) «• «- • E Koti«.»ski„f*. w


